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wschodniej Galieyi, a według tej ustawy nie wolno 
do gmin ruskich wysyłać nauczycieli umiejących 
po rusku, i Polacy wysyłają też istotnie tylko 
Polaków nauczycieli do gm in, w których mie­
szkają sami Busini nie rozumiejący ani słowa po 
polsku. Zapewniał len włościanin, że wyczytał tę 
wiadomość w gazetach ruskich. Szanowny poseł 
objaśnił oczywiście kmiotka zbałamuconego, że 
takiej ustawy nie ma i nigdy nie było i że każdy 
nauczyciel w wschodniej części ki aju musi umieć 
po rusku i po polsku.

W Wydziale krajowym poruszoną została zno­
wu sprawa zwołania już obecnie Sejmu krajowe­
go na nadzwyczajną sesyę z powodu klęski po­
wodzi. Z źródła zasługującego nu wiarę zupełną 
dowiaduję się, że niektórzy członkowie Wydziału 
przemawiali gorąco za zwołaniem Sejmu w poło­
wie lipca; sesya miałaby się rozpocząć d. 15 
lipca i potrwa czas krótki, a to celem załatwie­
nia najpilniejszych spraw stojących w związku 
z klęską powodzi.

JFksc. dr. Smolka sprzeciwia! się stanowczo 
zwołaniu Sejmu w połowie lipca, a to z nastę­
pujących powodów: Do tego czasu ani rząd, ani 
władze autonomiczne nie zdołają zebrać mate- 
ryałd, na podstawie którego możnaby ocenić roz­
miary klęski; dalej nie zdołają te władze sformu­
łować w tak krótkim czasie wniosków, zmierzają­
cych do naprawy -“stosunków tak w chwili obe­
cnej, jako też na przyszłość; kilkudniowa sesya 
wystarczy zaledwie na przygotowanie i uchwale­
nie wniesków co do zaciągnięcia pożyczki, ale 
w ciągo tego czasu, ani komisya, a tem mniej 
Sejm nie zdoła gruntownie rozebrać materyału 
co do naprawy stosunków w drodze ustawodaw­
stwa. JEksc. Smolka jest tedy zdania, że należy 
Sejm zwołać na ostatnie dni sierpnia i w takim 
razie mógłby on obradować aż do ostatnich dni 
października. Wiadomo bowiem, że w tym roku 
będzie musiał nowy Sejm węgierski zweryfiko­
wać nowe wybory, która to czynność w tym par­
lamencie zajmuje zawsze bardzo wiele czasu. Do­
piero po zweryfikowaniu wyborów, będzie mógł 
Sejm Węgierski wybrać posłów do wspólnej de- 
legacyi, tak, żb te delegacje będą mogły w Pesz­
cie zebrać się w tym roku dopierc w ostatnich 
dniach października. Tym sposobem Sejm gali­
cyjski uiógłhy obradować aż do 20 albo 24 pa- 

Do -tej chwili W yddsł kiffjoWy me' 
powziął jeszcze stanowczej decyzyi Tymczasem 
dowiaduje się dzisiejszy Dziem.lir Polski, ża mar­
szałek krajowy wspólnie z namiestnikiem poczy­
nił już kroki stosowne, ażeby Sejm mógł się ze­
brać w Dołowie lipca. Według tego doniesienia 
zdawałoby się, że życzenie JEksc. Smolki nie zo­
stało uwzględnione. Za dni kilka dowiemy się 
jui zapewne o jakichś stanowczych postanowie­
niach.

Na dzisiejszej sesyi uchwalił Wydział krajowy 
wysłać z funduszów krajowych kwotę 10 000 zł 
do dyspozycji komitetu krakowskiego, który do­
niósł, te fundusze jego już się wyczerpały.

Od Wydawnictwa.
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Dla dogodności osób przebywającycn 
w kąpielacn, będziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjmuwać od men 
prenumeratę także i na dwa trzy, pięć, 
sześć i siedm tygodni —  licząc, z prze­
syłką pocztową, po 50 cnt. tygodniowo.

Statut organizacyjny skarbowych kolei 
żelaznych,

Wybory miejskie,

Kumitef przedwyborczy dia Koła pierwszego 
rozesłał do wyborców tego K o ła  następujące pi­
smo :

Wielmożny P an ie!
Mimo wadliwej ordynacyi wyborczej, przecież 

nadając reprezentacyi gminy bardzo szeroki? pole 
działalności, w zakiesie tak własnym jako i po- 
ruczonym, odgraniczając przytem ściśle zakres 
8amejże Rady miejskiej, tudzież prezydenta mia­
sta, a wreszcie magistratu; z drugiej zaś strony, 
łącząc wszystkie te czynniki znowu w jedność 
harmonijną, statut miasta Krakowa zdawał się 
odpowiadać głównym wymogom dobrego samo­
rządu gminy ,

Atoli stało się inaeze; Po cśmnastu latach sa 
morządu i mimo wzrastającego ciągle budżetu 
wj datków, maśzyna zarządu nic fungujf należy­
cie , a żywotne potrzeby miasta pozostają nieza­
spokojone.

Główną zaś przyczyną tego złego jest, jak 
wiadomo. duch koteryi i zachcianek osobistych, 
jaki z samego już początku objawił się w Radzie 
miejskiej, zrazu u kilku tylko radców, zysitując 
z czasem większą liczbę zwolenników. Dosyć 
przypomnieć, co powszechnie wiadomo, iż mię­
dzy radcami, stanowiącymi dziś ową koteryę w 
liczbie około dwudziestu, jest d z i e s i ę c i u  z d e ­
k l a r o w a n y c h  p r e t e n - a e n t ó w  d o  p r e z y ­
d e n t u r y  m i a s  t a!

Myślenice, 27 czerwca. (Koresp. N . Reformy). 
Wyczytuję w dziennikach alarmujące wiadomości 
o szkodach wodnych w pow. Myślenickim, cho­
ciaż tylke w części są prawdziwe. Otóż, tylko 
most w Osieczanach woda zabrała w połowie, jak 
również część gościńca w Pcimiu. Maków zaś me 
był pod wodą. Komunikacya już od dwóch dni 
została otwartą.

Wojnicz, 27 czerwca. (Koresp. N . Reform y).

wiara musiałaby odzyskać panowanie, a z nią ra­
zem restaurowałby s'ę i cały Siary porządeK rze 
czy na niej, jako na węgielnym kamieniu, oparty

dowi pewnego modnego zakroju... Gdy mówi 
człowiek, odzież jego nie on sam ma pewne uczu­
cie, według tego czy nosi perukę, szlify albo 
krzyż na piersiach, kazać będzie kolejno na ko­
rzyść praw władzy albo inuwizycyi" (N. Heloise 
II, 378, 14). „Gdy widzę, jan ci ludzie zmie­
niają przekonania według potrzeby, czołgają się 
u min.stra, rokoszują u malkontenta, jaŁ płacą 
za obiaay dowcipem, lub pochlebstwem (I, 17), 
jak człowiek, cały w złocie, wyrzeka na zbytek, 
finansista na podatki, prałat na rozpustę, jak 
dama dworska prawi o skromności, magnat o 
cnocie, literat o prostocie, rabuś o religii, a prze­
cież te niedorzeczności nikogo nie łażą, nie po- 
winienem-że wnosić, że nikomu me chodzi an: 
o to, aby słyszeć, ani o to, aby mówić prawdę, 
że nikt nie życzy, ani przekonać lndzi, do których 
mówi, an_ nawet im wmówić, że wierzy w to. 
co mówi“ (I; Id). „Ja sam powiada Rousseau— 
doznaję odurzenia, wychodząc chowam codzień 
uczucia me pod kluczem, nieznacznie zaczynam 
sądzić i rezonować tak, jak wszyscy inni. Gdy 
usiłuję otrząsnąć się z przesądów i widzieć rze­
czy jakiemi one są w rzeczywistości, natychmiast 
zostaję pokonany frazesami bardzo podobnemi do 
ra-yi, że tylko pół-fhozofa dba o istotę rzeczy, że 
mędrzec prawdziwy rozważa tylko pozory, że po­
winien brać przesądy za zasady, przyzwoitość za 
prawo i że najwyższa mądrość polega na tem, 
aby żyć, jak żyją waryaci" (I, 17).

Racjonalizm sam przez się nie był w stanie 
nie tylko zniszczyć staregr rzeczy porządku, ale 
nawet podciąć drzewa wieizeń religijnych; co naj­
więcej cuyba tylko pcodzierał z wierzchu jego 
korę, łudził się, sądząc te refigrg uprzątnął, z je ­
dnej strony podcinając ją jako przesąd, z dru­
giej jako kuglarstwo. Z biegiem wypadków, ze 
zwrotem w umysłach, mocą wiekami dziedziczo­
nych wrażeń, mocą uczucia nałogowego, dawna

BYRO N
i niektórzy jego poprzednicy,

Przez
W łodzim ierza Spasuwicea.

Drugą kolumnę niszczycieli prowadził do sztur­
mu genialny dziwak, któregośmy słowa przyta­
czali. który podjął zadanie trudniejsze, bo zam a­
rzył zreformować, nie zmienne już i falujące po­
jęcia, ale przedmioty mające twardość granitu, 
stare nałogi, stare obyczaje.

Jaki pierwiastek nowy wprowadził do litera­
tury X V II I  wieku J. J. Rousseau? Rzecz szcze­
gólniejszą i która wyglądała iakoy coś nieznanego — 
czułe serce, prawdziwą i gorącą nam iętność; z i ij 
pomocą odmienił odrazu całą psychologie spół- 
ezesną i niby prochem nadział wszystkie już wy 
drążone pod istniejącym stauem rzeczy miny i 
podkopy. Ta psychologia daleka jaszcze oa nauzel 
doświadczalnej zaczynającej od danych fizjologi­
cznych. Dia Rousseau uczuoie było podstawą ca­
łego życia duszy, alrą tego życia i omegą. Po­
zwalamy sobie zrobić kilka z dzie-i Rousse u wy­
pisów. „Istnieć, znaczy, czuć, czułość poprzedza 
poznanie, uczucia mamy, zanim utworzyły się po­
jęcia, uczucia i idee są to rzeczy identyczne, ró­
żnica tylko w sposobie naszego przez uie zajęcia. 
Gdy zajęci przedmiotem o sobi \ myślimy tylko 
przez refleksyę —  będzie to i l e a ; gdy zajęci 
jesteśmy otrzymanem wrażeniem, a o przedmiocie 
myślimy przez *iefleksvę — bęazie to uczucie" 
(Emile IV, 326).

„Życie jest tylko łańcuchem uczuć, zaanacz.ją- 
cycb ciąg (succeesioń) istnienia" Coni VH, p. 
243). (C- d. u.)

Przecudnie charakteryzuje T?ine ( u rig . de la 
F r. conłem. Ancien Reginie 133 j, dwór, a z nim 
razem i monarckiczną Francyą Ludwika XIV. 
„Mężczyźni i kobiety, wszyscy po jednemu do­
brani, światów., ludzie zdobni wszelkiemi wdzię­
ki, które daje rasa, wychowanie, majątek, pró­
żnowanie i uawyknieiiie. Każde ubranie, każdy 
ruch głowy, kaidy dźwięk głosu, każden zwrot 
frazy, są arcydzjeYami światowej kultury dysty- 
lowanym wyskokiem wrzybtkiego '^"“k o rn ie j­
szego, co tylko może wypromować sztuka towa­
rzyska owiat paryski mimo swój polor trąoi pro­
wincją w porównaniu z dworem. Mówią, że sto 
tysięcy róż trzeba zużyć na wydobycie uncyi ró 
ianej esencji, której po rzehuje szach perski. — 
Takim jest i ow salon: mały flakonik ze złota i 
kryształu, a w mm zawarta Bubstancya z całej 
roślinności ludzkiej. Ry go napełnić, wypadło nąj 
przód sprawić, by ta wielka arystokracja do cie­
plarni przeniesiona i już nie przynosząca owo­
ców, wydawała same tylko kwiaty; puwtóre, by 
cały oczyszczony sok tego kwiecia przeszedł przez 
alembik królewski, streścił się w Kilku kroplach 
aromatu. Produkt to niesłychanie drogi, ależ tyl­
ko tym kosztem fabrykują się bardzo delikatno 
pachnidła. “

Było to potworno przestawienie na opak celów 
życia i środków; w końcu tego procesu groziła
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W  skutek tego dzieje się, że każdorazowy pre­
zydent miasta, zamiast doznawać ze strony rad­
ców miejskich pomocy i poparcia, napotyka na 
każdym kroku ze strony owej koteryi bądź na 
otwarte przeszkody, lub też na potajemne nur­
towanie nieprzyjazne, które paraliżuje inicyatywę 
prezydenta, podkopuje jego powagę i demorali­
zuje wyaonawcze organa gminy.

Wszakże wiadomo, że pierwszy prezydent mia­
sta, śp. dr. D i e t l ,  obrany jednogłośnie, wła­
śnie z powyższych powodów w końcu zmuszony 
był ustąpić z tej posady. Następny zaś prezydent, 
dr. Z y b l i k i e w i c z ,  mimo nadzwyczaj sprzyja­
jących mu okoliezności, zmuszony był rozwijać 
energię bezwzględną, bez której by się w Badzie 
miejskiej obcjóc pow inno; a mimo to, gdyby nie 
powołanie go na marszałka krajowego, wnet był­
by się zniechęcił, i*k poprzednik jego. Wreszcie 
dzisiejszy prezydent, mąż uajuczciwszych chęci i 
najlepszego usposobienia koleżeńskiego, potrzebu­
jący li również szczerego i koleżeńskiego popar­
cia w Badzie miejskiej, zmuszony został do ustą­
pienia, nietylko formalnym spiskiem onej kote­
ryi, ale nadto wywołaniem na posiedzeniu pu- 
blicznem scen niegodnych, ubliżających w naj­
wyższym stopniu poW-dz, tak prezydenta, jako 

o  samą<ze Bady miejskiej-
A co najboleśniejsza, że zarodem tej koteryi 

byli i są właśnie radcy z koła inteligencji, ci 
sam i, co juz z powołania sw ego, powinniby w 
Badzie miejskiej dawać raczej przykład jedności, 
karności i sumiennego poczucia obywatelskiego.

Tak dłużej pozostać nie m oże; bo gdzie w Ba­
dzie zarodem tuzkładu są właśnie ludzie z inteii- 
gen cy i, tam nietylko interesa miasta prospero­
wać nie mogą, ale dyskredytuje się tern nadto 
samąże instytucję autonomiczną, która u nas nie 
zapuściła jeszcze bynajmniej korzeni tak silnych, 
abyśmy się o jej przyszłość obawiać nie potrze­
bowali.

W tym składzie rzeczy, pokładaliśmy nadzieje 
nasze na zbliżających się wyborach uzupełniają­
cych do Bady miejskiej, mianowicie na wyborach 
z Koła pierwszego. Zdawało s i ę , że ogolne po­
czucie niebezpiecznego stanu rzeczy podyktuje 
k a ż d e m u  jedyne tu środki zaradcze, mianowi­
cie: nie dopuścić powtórnego wyboru do Bady 
ty cn , co notorycznie byli i są tam żywiołem 
rozkładu, a natomiast przysporzyć Bad^e nowych 
członkuw(| dających rękojmię sumiennego pujmo- 
wania swoich obowiązków.

Atoli i ten ratunek został zagrożonym. Jak bo­
wiem wiadomo, gdy na zebraniu wyborców w 
sali radnej dnia 18 maja odbytem, miało przyjść 
do wyboru komitetu przedwyborczego, wyż wzmian­
kowana koterya, ułożywszy sobie listę komitetu, 
na której zaledwie kilka zamieściła nazwisk sto­
jących po za koteryą, podczau, gdy przeszło 
pięćdziesiąt nazwisk na tej liście znamionuje 
bądź notorycznych jej zwolenników, lub też pro­
ste jej narzędzia, koterya ta następnie całkiem 
nieprawidłowo, bez głosowania i samowolnie u- 
konstytuowała tak prezydyum, jako i skrutatorów, 
poczem środkami równie niewlaściwemi, wybrano 
członków komitetu, wbrew woli przeważnej wię­
kszości obeenyen wyborców W tym względzie 
doayć będzie przytoczyć takt, iż schwytano na 
gorącym uczynku wrzekomego wyborcę, który 
i  imioSt jednej listy, oddawał całą paczkę ust po­
chodzących od onej koteryi. Tym sposobem, cał­
kiem nieprawnie i niewłaściwie wybrany komitdt 
przedwyborczy, przedstawił się już z góry li ja­
ko organ zgubnej dla miasta koteryi.

W obuC tegu, aby me narazić na szwank głó­
wnej naszej instytuoyi autonomicznej, wyborcy 
Koła pierwszego, porozumiawszy się między so­
bą, wybrah własny komitet przedwyborczy dla 
swego K oła, polecając mu, aby się zajął akcyą 
przedwyborczą i aby w swo.m czasie przedstawił 
wyborcom Kandydatów dla Kuła pierwszego.

Tym sposobem wybrani i przyjąwszy poruczo- 
ny nam mandat, a utrzymując ciągłe czucie z 
wyborcami Koła naszego, szukaliśmy kandydatów 
najbardziej odpowiednich pomiędzy mężami zna­
nymi w mieście nas«em z charakteru prawego i 
niezawisłego, tudzież z pracowitości i zdolności, 
przytem zupełnie wulnych od zachcianek osobi­
stych , wreszcie wstrętnych wszelakiemu ducho­
wi koteryjnemu. A nie było to bynajmniej rze­
czą łatw ą, gdyż nietylko, że niektóre bardzo 
cenne żywioły w mieście naszem , wedle statutu 
niestety wykluczone są od ob^ralnośei, jak np. 
sędziowie i profesorowie szkół średnich, ale nad­
to , co dowodnie wykazać możemy, ludzie powa­
żni i barazo pożądani, stanowczo odmówili swej 
kandydatury, wyrażając obawę, iż w obec postę­
powania onej koteryi w Badzie miejskiej, spokoj­
na i dodatnia praca tamże staje się prawie nie­
możliwą i że nadto każdy narażony tam jest wraz 
z całą Badą na kompromitacyę osobistą.

Wreszcie, po długicn staraniach, powiodło się 
nam pozyskać potrzebnych kandydatów, posiada­
jących wskazane powyżej warunki, a gotowych 
na usługi miasta.

Mimo to nie występowaliśmy jeszcze z oznaj­
mieniem tych kandydatów, oczekując wprzód o- 
głoazenia kandydatów onego wrzekomego ogólne­
go Komitetu przedwyborczego: gdyż mimo wszyst­
kiego, nie traciliśmy nadziei, że wobec groźnej 
sytuacyi, budaj większość w ouej koteryi zdobę­
dzie się wreszcie na rodzaj abnegacyi obywatel­
skiej w interesie dobra miasta.

Lecz niestety, nadzieja ta zawiodła nas; gdyż 
ogłoszona tymczasem lista kandydatów onego 
wrzekomego Komitetu ogólnego, nadto jasno, 
a nawet rzec można nader naiwnie zdiadza cel 
kroczenia i nadal także po drodze dotychczaso 
wej, tak zgubnej ilu  miasta naszego. — Utrzy­
mać występujące dziś z Bady narzędzia koteryi. 
używano niedawno do kompromitowania Bady, 
a gdy wybór tychże w Kole pierwszem stał się 
niewożliwym, postawić ich kandydaturę w Kole 
innem, gdzie koterya spodziewa się znaleźć po­
wolniejszych dla siebie wyborców; przemycić zaś 
napowrót do Koła pierwszego innych radców u- 
stępujących, notorycznych członków onej koteryi: 
wreszcie wprowadzić do Bady ludzi niby nowych, 
atoli znanych ślepych zw denników koteryi, a nawet 
wprost od niej zależnych; — oto widoczny cel 
kandydatur postawionych przez ów wrzekomy 
ogólny komitet przedwyborczy i

Wobec tego, i mając na oku zarówno interes 
miasta, jakoteż honor wyborców Kołu pierwsze­
go, tern bardziej poczuwamy się do obowiązku 
zalecić wybór kandydatów, przez nas pozyska­
nych, m ianowicie.

Dr. Asnyk Adam, wydawca i redaktor Nowej 
Reformy.

Barach E m il, właściciel domu i przemysło­
wiec.

Bortnik Tytus, profesor Akademii techuiczno- 
przemysłowej.

Chrzanowski L eon , poseł sejmowy i do Bady 
państwa.

Dr. Leo Artur, adw. sekretarz Izby handlowo- 
przemysłowej.

Dr. Mochnacki Józef, adwokat.
Dr. Oettinger Józef, profesor Uniwersytetu Ja­

giellońskiego.
Dr. Paszkowski Stanisław, prymaryusz szpitala 

powszechnego.
Dr. Wiszniewski Ludwik, lekarz.
Nazwiska te niechaj posłużą za dowód, iż przy 

wyborze kandydatów mieliśmy na oku li interes 
spraw miejskich, bez żadnego względu nu tak 
zwane stronnictwa, na które się Bada miejska 
dzielić nie powinna.

Programem kandydatów naszych będzie: wszedł­
szy do Bady, jąć się tamże, jakotez w sskcyach 
i komisjach rzetelnej i sumiennej pracy, aby jak 
najspieszniej załatwić zalegające od dłuższego 
czasu, a tak żywotne sprawy miasta naszego; 
czuwać nad ściąłem odgraniczeniem i wypełnie 
niem zakresów ,rawnej działalności, z jednej 
strony samejże Bady miejskiej, z drugiej zaś 
strony prezydenta miasta, a wreszcie Magistratu; 
zaś obrać się mającego prezydenta popierać szcze­
rze i uczciwie w zakresie prawnej jego działal­
ności i czuwać nad utrzymaniem jego powagi; 
wreszcie spiesznie i skutecznie s t a r a ć  s i ę  o 
p o t r z e b n e  z m i a n y  w d o t y c h c z a s o ­
w y m  p r o w i z o r y c z n y m  s t a t u c i e  m i a ­
s t a  n a s z e g o .  W  tym celu kandydaci nasi sta­
rać się będą skupić w Badzie miejskiej wszyst­
kie zacne tam żywioły i tym sposobem stworzyć 
w Badzie większość trwałą i poważną. zapobiedz 
w Badzie miejskiej marnowaniu czasu dyskusya- 
x i  drailiwemi, a nie należącemi do Bady, lub 
też przedmiotami, które już z natury swej nie 
kwalifikują się do dyskusyi publicznej, i w tym 
też celu dążyć do odpowiednich zmian w dotych­
czasowym regulaminie obrad; wreszcie utrzymy­
wać ciągłe czucie z wyborcami. Tyin sposobem 
spodziewamy się nietylko umożliwić w Badzie 
spokojną i dodatnią pracę dla dob.a miasta, ale 
także z czasem wykorzenić w zupełności ducha 
koteryjnego, jaki się tam zagnieździł

Nie wątpimy o tern, że Wielmożny Pan po­
dzielasz t. całości ten nasz program : że przeto 
nie omieszkałbyś głosować za kandydatami, przez 
n«9 zaleconymi.

Atoli wiadomo nam, że przy zawoduwem Jego 
zajęciu, stawienie się do urny wyborczej, wyma­
ga ze strony Wielmożnego Pana pewnej ofiarno­
ść' Owoż serdecznie i gorąco prosimy Wielmo­
żnego Pana, abyś w poczucia obowiązków oby­
watelskich, tę ufiarę dla dobra miasta uczynić 
raczył.

Kraków, w p w w cu  1884 r.
Kom.net przedwyborczy dla R o la  1.

Podzielaj, a w zupełności wyrażone w powyż- 
szem piśmie zapatrywania^ z nc zs, atręny aale- 
camy Wybotcom Kola I  najcelniej pwwyłazą li. 
stę kandydatów. Tych, którzy podzielają nasze 
dążności prosimy, -by biorąc wzór od przeciwni­
ków, głosowali jednolicie i solidarnie, zapomina­
jąc o osubistych sympatyach czy może niechę- 
ciaeh Wszelkie zmiany w liście, stawianiu w ostat­
niej chwili nowych kandydatów i głosowanie na 
nich, ułatwi tylko zwycięstwo stronie przeciwnej, 
a nie może doprowadzi: do zwycięstwa takich 
nowych, choćby najsympatyczniejszych kandyda­
tów, może przeto być bardzo szkodliwem ,» w każ­
dym razie będzie bezużytecznem. Niech więc 
wyborcy, pragnący wyboru takiej Bady, któraby 
szła wskazaną w powyższem piśmie, a według 
naszego zdania jedynie interesom misstt odpo­
wiednią drogą — działają i głosuję zgodkie i so­
lidarnie, a dobra sprawa będzie musiaia zwy­
ciężyć.

Komitet centralu/ wybrany dzięki energicznej 
interwencyi p. Hopcasa odbył wczoraj wieczorem 
posiedzenie, na .którem z nwagi, że kandydatury 
dr. lcLheisera i dr. Zarewicza uznano za niemo­
żliwe do przeprowadzenia, uchwalono wykreślić 
tycb kandydatów z ustanowionej poprzeduic listy 
i zastąpić ich pp. dr. Pieniążkiem i ks. Chct- 
Kowskim. Dr. Jordan podjął się delikatnej misyi 
pomówienia z wyeliminowanym kolegą twoim 
dr. Zarewiczem, a co do dr. Ichheisera uzasa­
dniono wykreślenie tern, że postawienie kandy­
datury 2 izraelitów w I kole razić ma wybtrców 
ze stanu duchownego.

Jak wobec tak.ej modyfikacyi, listy prztdsta- 
wia się twierdzenie Czasu, że komitet centralny 
układają*-, listę kandydatów, postąpił z rozwagą i 
z uwzględnieniem życzeń wyborców, nie w urny.

Dla scharakteryzowania zmienionej listy tomi 
tetu centralnego wystarczy nadmienić, że uw ie­
ra ona aż p i ę c i u  p r o f e s o r ó w  u n i w t r s y -  
t e t u, z zupełnem pominięciem innych grup wy­
borczych, nie mniej do reprezentacyi uprawnio­
nych. ;«*k np. akademia techniczno-przemy«jłowa, 
której uwzględnienie na liście Kandydatów * obec 
b r a k u  t e c h n i k ó w  w Badzie jest konieeznem.

W najbliższych latach będzie miała rada m. 
Krakowa rozstrzygać liczne kwestye przemysłowe 
i inżynierskie. Do pierwszych należą wnioski dą­
żące do pudniesienia przemysłu i nauki przemy­
słowej; do drugich niezałatwtona ieszcze sprawa 
czyszczenia miasta, sprawa gazowa a względnie 
oświetlenia elektrycznego, a przedew szystkiem 
sprawa w o d o c i ą g ó w .  Pomimo tego, że w spra 
wach tych będzie się rozchodziło o m i l i o n y ,  
jakie miasto będzie miało wydać, nie ma w ca- 
łem grouie rady ani jednego kompetentnego re­
prezentanta. Komu dobro miasta leży na sercu, 
musi sobie takiego reprezentanta życzyć, dlatego 
najgoręcej polecićby wypadało wybór profesora 
Tytusa B o r t n i k a ,  inżyniera i profesora akade- 
mii przemysłowo-technicznej, który już po wielo­
kroć w tych sprawach wzywany na rzeczoznaw­
cę i członka komisji zawsze jak najsumienniej i 
najchluuniej wywiązywał się z swojego mandatu. 
Z podobnych też względów zalecamy usilnie kan­
dydaturę p. Emila B a r  u c h a  jako inteligentne­
go, zdolnego przemyałowca, wybornego znawcę 
spraw przemysłowych, który brał już n ie m  
udział w sprawach miejskich, do właściwych ko- 
lnisyj powoływany, jako rzeczozu iwca

Wynik wczorajszego głosowaniu na członków 
Bady miejskiej z Koła II, oddziału II był nastę­
pujący. W ybrani: Hr. Stanisław M ? e r o s z o w- 
s k i (826 głosów), Karol K n a u s (285) Stani­
sław A r m ó ł o w i c z  (282), Jan K w i a t k ó w -  
sKi (278), Jacek M a t u s i ń s k i  (295) i Jan 
F e d e r o w i c z  (229). Następnie największą li­
czbę głosów mieli Władysław Bruśnicki 197, 
Bedyk 160, dr. Proper 158 i t. d.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 28  czerwca

W  troskach i pieczołowitości o wszystko, co 
dotyczy Polaków, organ słynnego naszego opie­
kuna Suworyna New. W remia, zajmuje się w o- 
stataim numerze niedawno energicznie podnie 
siouą sprawą s p r o w a d z e n i a  z w ł o k  A d a ­
ma  M i c k i e w i c z a  do Kiakowa i złożenia naj­
droższych sercu każdego prawego Polaka prochów 
wieszcza, w polskim Pautecnie na Wawelu. P e­
tersburskiemu dziennikowi temu wcale nie przy­
padają do smaku wyjęte z Nowej Reformy oder­
wana zdania, które przytacza: „Tysiące narodu 
przybędzie do Krakowa na tę uroczystość, z którą 
porównywać można tylką pogrzeb Kościuszki; a 
wów:zas fundusz aa budowę pomnika dla poety 
szybko się powiększy." Należy zaznaczyć, iż tym 
razem Now. W rtm iu  nie rzuca się namiętnie, a 
w zwykły swój sposób na Polaków, lecz usiłuje 
zachować pewien ton umiarkowauia, chociaż bez 
wszelkiej życzliwości. Najciekawszem jest, iż o 
dojściu do skutku zamarzonej uroczystości zdaje 
się powątpiewać, gdyż pisze o niej „jeżeli się od­
będzie ta uroczystość lędzie świetną; tak przy­
puszczać każe najpierw uwielbienie, jakiem ota­
czają Mickiewicza rodacy jego, dalej istotnie kró­
lujące stanowisko Mickiewicza w poezyi polskiej 
i wreszcie rola polityczna, którą łudził się ten 
bezsprzecznie utalentowany (!) poeta przy końcu 
swojego życia."

Po wypowiedzeniu n.s zupełnie słusznych uwag 
nad działalnością publiczną Mickiewicza w osta­
tnich latach życia, dowodzi Now. W rem ia, .ż 
Polacy mają dwojakiego Mickiewicza: poetę i po- 
lityczuego agitatora, i zapytuje, którego Kraków 
uczcić zamierza, — życząc, rozumie się, „utalen­
towanego f poety. Doskonały pod względem dwu­
licowości i źle ukrywanej niechęci jest koniec 
artykułu, w którym p. Suv oryn twierdzi, iż „prę­
dzej czy później wyczerpią się okazye do wszyst­
kich tych zjazdów i uroczystości, i trzeba będzie 
wynajdywać coraz nowe dc nich powody, — a 
wtedy jałowość 1 przyjętego przez hulaków samo­
chwalstwa (samoprosławlenia) uwydatni się w ca­
łej pełni." Polemizować z tym dziennikiem w tej 
kwesty i, to rzecz zupełnie jałowa, tern bardziej, 
że znajdą się i bliżsi przyjaciele Polaków, któ­
rym podobna argumentacya trafia do przekonanie., 
a na co z bólem trzeba przyznać, są już pewue 
dowody. To pewna przecież, że zmniejszanie i 
poniżanie doniosłego europejskiego znaczenia pier­
wszego polskiego w<oszcza Mickowi, za i w dro­
dze łaski przygnawapia mu „talentu" przy r>rzv- 
taeh politycznej “giCaoyi. nie zaszkodzi potędze, 
jaką jest pamięć o nim w milionach polskich serc, 
i nie zdmuchnie aureoli, jaka otacza skronie zmar­
łego, w sercu każdego nie tylko Polaka patryoty, 
lecz nawet ucywilizowanego a uczciwego człowieka 
każdej narodowości.

Z Warszawy piszą du K uryera Lwowskiego 
„Sąd okręgowy lubelski sądził temi amami w 

Hrubieszowie sprawę przeciwko 17 w ł o ś c i a ­
n o m  i w ł o ś c i  a n k o m  u n i c k i m  ze wsi 
Szpikłosy, zaskarżonym o opór władzy z powo­
du, że oskarżeni odmowili składki aa odnowę 
cerkwi prawosławnej, motywując, że cą wyzna­
nia rzymsko-katolickiego. Sąd u n i e w i n n i ł  
wszystkich i ka J  natychmiast aa wolność wy­
puścić".

O statucie organizacyjnym zarządu :olei skar­
bowych, z ważniejszych pism wiedeńskich dwa 
tylko wypowiedziało swoją opinię. W. A l. Ztg. 
powiada, że statut ten bynajmniej nie usprawie­
dliwia obaw, jakie pod hasłem decentralizacji 
kolejowej wywołano. Wiedeń nie został zdegra 
dowany ze stanowiska stolicy, i nie stało się nic 
nadto, co się stać musiało, aby zarząd ruchu 
kolei skarbowych nie stał się kopią dawnego spo­
sobu wojowania przez zgromadzoną przy zielonym 
stoliku radę wojenną. Zarząd ruchu kolejowego 
nie znosi ściśle scentralizowanego biurokratyzmu, 
a jeżeli wojskowe władze zgodziły się nań, to 
jest w tera rękojmia, iż nie przekroczono gra­
nic tego, co było odpowiedniem. Ze statutu wy­
nika , że l o k a l n y m  d y r e k c j o m  r u c h u  
w ż a d n e j  w a ż n i e j s z e j  k w e s t y i  n i e  
p r z y z n i r o  g ł o s u  r o z s t r z y g a j ą c e g o " .

W . A l. Ztg. zupełną ma słuszność 1 Jeżeli się 
obawiano decentrmuacyi, to statut te obawy roz­
prasza. Jest on tak ściśle c e n t r a l i z u j ą c y ,  
ie  słuszne życzenia kraju i jego reprezentacyi 
niużna uważać stanowczo jako odrzucone. Śmie­
szne też wrażenie robi jeremiada dzisiejsza N . 
F r. Presse, która nazywa dyrekeye ruchu „pra­
wie zupełnie samodzielnemi" i twierdzi, że punkt 
ciężkości do tych dyrekcyj jest przeniesiony— że 
zatem decentralizacya jest zupełną. Narzeka też 
szanowny ten organ hegemonów niemieckich na 
postano* lenia w sprawie językowej, twierdząc, 
że przez to najzdolniejszy technik nie dostanie 
posady, Jeżeli nie zna języka krajoweeo. Zapo­
mniała — a raczej nie chciała pamiętać N . F r. 
Presse, że tak samo odwrotnie najzdolniejszy tech­
niczny czy administracyjny urzędnik nie otrzy­
ma posady, jeżeli niezna języka niemieckiego. Jeżeli 
zaś organ centrałów powiada, że r e z o l u c j e  
S e j m u  g a l i c y j s k i e g o  s t a ł y  s i ę  w Au -  
s t r y i p o t ę g ą  — to już chyba na szyderstwo 
wygląda. Statut kolei skarbowych jest tak podo­
bny do decentralizacji — jak konstytucya gru­
dniowa do federacyjnego ustroju państwa.

Niespodziewanie, wśród rozpraw nad subwen­
cją parowców i nad polityką kolonialną, B i s -  
m u r k rzowodził się obszerniej nad stosunkiem  
Niemiec do Francji- Ten bardzo ciekawy ustęp 
mowy kanclerza opiewa jak następuje: „Go się
tyczy uwag, które na posiedzeniu kom syi uczy­
niłem o M e t z u (z którego Niemcy każdej chwili 
mogliby napaść na Francyą dla poskromienia

Francji w jej pretensjach do kolonij niemie­
ckich) — to skłoniło mnie do zrobienia tych 
uwag przemówienie B a m b e r g e i a .  Sądzono 
przed tern długo, że w y b u c h n i e  d r u g a  
w o j n a  z F r a n c y ą  i ogólna ku temu była 
skłonność. Musicie mi jednak wydać świadectwo, 
że polityki, nasza teraz w s z ę d z i e ,  g d z i e  oko  
s i ę g a  p o k o j o w e  p r z e d s t a w i a  w i d o k i ,  
i że zupełnie wykluczone jest prawdopodobień­
stwo, abyśmy w n a j b l i ż s z y m  (naechoUn) 
czasie wojnę rozpocząć mieli, i że z francuską 
republiką nawet w tak poufałych (?) pozostaje­
my stosunkach (vertrauensvolle RezwAungen), że 
moje osobiste słowo zawsze wystarcza, aby rząd 
francuski co do naszych przyszłych planów uspo­
koić- Mogę was zapewnić, panowie, że to obo­
pólne zaufanie ciągle trwa i trwać będzie bez 
zmiany. Więc stosunki Lasze do Francyi są ró­
wnie tak przyjazne i życzliwe, jak do którego­
kolwiek innego europejskiego mocarstwa; między 
oboma rządami panuje zupełne zaufanie w ucz­
ciwość i rzetelność wzajemnych stosunków. Cie­
szy mnie, że przy tej sposobności nie tylko par­
lament, lecz całą ludność mogę uspokoić, iż o 
ile ludzkie sięga przewidywanie, dziś i aa przy­
szłość wcale nie ma możności wojny z Francyą.

Beri. Pol. Nachr. zamieszczają wiadomość, że 
rząd pruski wniesie na najóliższem posiedzeniu 
rady związkowej o zaprowadzen.e małego stanu 
oblężenia dla E l b e r f e l d  B a r m e n .  Jako po­
wód tego żądania podają okoliczność, że w nie­
których okręgach przemysłowych, rozszerza się 
zwłaszcza pomiędzy robotnikami tak żywa agita­
cja socyalno-deniokratyczna, iż rząd przedsiębrać 
musi wszelkie możliwe środki ostroźuuści, aby 
nadużyciom zapobiedz. „Nawet laehowe związki, 
które bardzo długo opierały się wytrwale wszel­
kim pokusom tego rodzaju, dziś uległy i są ści­
śle socyalno- demokratycznem stowarzyszeniem. 
W tak smutnem świetle przedstawił rząd sto­
sunki w miejscowości Elberfeld-Barmen, iż nie 
podobna myśleć o odrzuceniu wniosku rządowe­
go. Już to co prawda, rząd pruski bardzo lubi 
pozować na zmuszonego do przedsiębrania suro­
wych środków ostrożności.

W przeddzień odjazdu wojsk francuskich z Ton- 
kinu, gdy pułki ściągane do portu odbić miały 
w zatoce A llong, aby powrócić po tak długiej 
nieobecności do ojczyzny, zdarzył się tam wypa­
dek, budzący słuszue obawy. Kolumna francuska 
z 700 ludzi w połączeniu z 800 żołnierzami po­
siłkowych wojsk tonkińskich, napadniętą została 
przez 4000 regularnego chińskiego wojska w dro­
dze do Langsoi Wprawdzie europejski korpus 
bardzo dobrze się trzymał, pomimo niewygodnej 
pozycyi, w jakiej go zaskoczono, napastników 
zmusił do odwrotu, straty zaś poniósł nader nie­
znaczne (7 zabitych, 42 rannych, między nimi 
2 oficerów) zawsze jednak, jest to dowód, że 
Chińczycy nie zaniechali myśli o odwecie za u- 
traconą piękną prowincyę i teraz, gdy w Tonki- 
me zaledwie mała ilość dawnej armii francuskiej 
pozostanie, nu obejdzie się pewnie bez zatargów, 
•tarć, a może i wznowienia wojny. Wprawdzie 
tan napad przedstawia rząd chiński jako spowo­
dowany przez dezerterów, którzy z szpiegów pań­
stwowych ku granicy ~ToBkiuu ^biegli — _ie mo­
żna jeduśk zaręczyć, czy nie było to uczynione 
z * iedzą rządu i czy fakt podobny nie powtórzy 
s i i  więcej.

Dotychczas stanowczo nie rozstrzygnięto czy 
c h o l e r a  w y b u c h ł a  w T u l o n i e  jest tak 
zwaną swojską, miejscową, czyli też epidemicz­
ną, izyatycką. Z powodu tej niepewności, rząd 
wtoski i austro - węgierski przedsięwiął azereg 
śiodków zaradczych w takich przypadkach wska­
zanych. — Ile się zdaje, cholera tulońska jest 
prawdziwą i szerzyć się zaczyna. Sposób szerze­
nia się zarazy jedynie rozstrzygnąć może o isto­
cie choroby. Przesad nem? są doniesienia dzien­
ników niemieckich, aby za pomocą mikroskopu 
na zasadzie tak zwanego lasecznika cholery, od­
krytego przez K o c h a ,  można było odróżnić cho­
lerę swojską od epidemicznej.

Na środowem posiedzeniu Bady gminnej Paryża 
uczynił radny Paweł S t r a u s s  wniosek postawie­
nia pomnika „ B e w o l u c y i  f r a n c u s k i e j " ,  
któryly został odsłonięty dnia 14 lip ca 1889 jako 
w dzień setnej rocznicy zburzenia Bastylli Po­
mnik ten ma stanąć na placu marsowym, jako 
aa najgłówniejszym placu Paryża, godnym takiego 
pomnika. Plac ten był też kolebką rewolucyi, tu 
zbierały się tłum}, tu odbywały się manifestacye 
i walki, które go krwią ówczesnych bohaterów 
ochrzciły. Zresztą plac ten olbrzymiemi rozmia­
rami swymi umożebni ludności jak najliczniejszy 
udział w narodowej uroczystości odsłonięcia po­
mnika.

Z K a s z g a r u  dochodzą do Moslt. Wiedom. 
utyskiwania na postępowanie władz chińskich 
względem rosyjskich poddanych. „Niedawno temu 
kazał rząd chiński wydalić wszystkich rosyjskich 
poddanych z Cholan Yarkend i A l su. Wydaleni 
wyszli o kiju żebraczym do Kaszgaru, Na cóż 
się przyda —  pyta Mosk. Wied. — umowa z r. 
1881, jeśli się rosyjskim poddanym zabrania tam 
handlu i naszych kupców wypędza z Kaszgaru? 
Wielki czas r o z p r a w i ć  się z tak niespokojnym 
sąsiadem i niedozwolić mu nadal łamać umowy I 
Wszak jesteśmy silniejsi niż Chiny i położenie 
s t r a t e g i c z n e  sprzyja nam bardzo!" Gzy to 
tylko pogróżka?

Go raz bardziej stanowczo oświadcza się p r a ­
sa  u r z ę d o w a  a n g i e l s k a  z przyjaźnią dla 
Niemiec i co raz większy nacisk kładzie na u- 
utrzymanie jak najlepszych stosunków z tą naj- 
pierwszą potęgą lądową Europy. Żadnej też nie 
zaniedbuje sposobności, aby dać uczuć swoim 
N iem com , że popiera i popierać chce wszelkie 
zamysły ich zewnętrznej polityki. 1 teraz więc 
przy sposobności sprawozdań kanclerza w nie­
mieckim parlamencie z przebiegu sprawy pozy­
skania Angra — Paąuenj, przyznaje PaU M ail 
Gazette całą słuszność rządowi niemieckiemu, że 
stara się o pozyskanie kolonialnych posiadłości.

Jak donoszą z L o n d y n u  zgłosił się do po- 
licyi w E!y Irlandczyk nazwiskiem J e r z y  J o h n ­
s o n  alias M a c d o n a l d  i wyznał, że brał u- 
dział w urządzeniu eksplozyj dynamitowych na 
londyńskich stacyaeh kolejowych. Wprawdzie nie 
przedstawił on się w charakterze głównego spra­
wcy, któremu by należała się nąjshmwsza kara, 
lecz jako denuneyant, gotowy wydać prawdziwie 
winnych. Gdy go jednak- sędzia policyjny do

więzienia śledczego w C a m b r i d g e  chciał prze­
wieść, prosił bardzo, aby oszczędzono mu przy­
krości znajdowania się z tymi, którzy go dobrzo 
znają, i którzyby mu pewnie nie darowali jogo 
zdrady. Gała ta historya, którą opowiadał John­
son , nie budzi wielkiej wiary, gdyż znany jest 
on jako bardzo liche indywiduum, kilkakrotnie 
karane, które zapewne terat, dla zysku pobawić 
się chce w delatora tycb, których prawdopodo­
bnie nawet wcale nie zna.

Niektórzy utrzymują, że wskutek zwycięstwa 
klery kałów w b e l g i j s k i e j  Izbie wzbudziły się 
w tamtejszej ludności antisemickie namiętności. 
Byłby to objaw baidi,o szczególny, gdyż jak do­
tąd nigdy nie objawiały się tego rodzaju dążno­
ści wśród mieszkańców Belgii. Zapewne więc jest 
to tylko, jak zapewnia korespondent do Koln. 
Ztng., nieznaczny a pojedynczy fakt, który zaraz 
ogłoszono za usposobienie całego ogółu, pomimo 
źe tylko gdzieś odosobniony się pojawił.

K r u n i k a.

K r a k ó w , 28  czerwca.

t  Hipolit Lipiński. Przed paru dniami donieśliś­
my o przykrej chorobie, jakiej nległ znany artysta 
malarz Eipolit Lipiński. Przewieziony z Krynicy, 
gdzie ozasowo bawił, do Krakowa, zmarł wczoraj 
w nocy niespodzianie.

Lipiński, urodzony w Nowym Targu, od najmłod- 
Szyoh lat okazywał wielki zapał do sztuki. Pocho­
dząc z ubogiej mieszczańskiej rodziny, o własjch 
siłaeh, z ciężkim trudem dobijał się chleba i sławy. 
Początki rysunku pobierał w krakowskiej szkole 
sztuk pięknych. Następnie nzyskaffszy jednorazowe 
stypendyum 300 z łr ., ndał się do Monachium i 
przebywał tam równocześnie z Benedyktowiczem, 
Pruszkowskim, Piwnickim.j Czachórskim, Szembe- 
kiem i innymi. W ryaunku kształcił się pod kie­
runkiem Anschtitza i otrzymał medal bronzowy za 
rysunek z natury. Malować uczył się pod Dietzem.

Z Monachium wyruszył z powrotem do Krakowa 
i zapisał się na oddział kompozycyjny, zostający pod 
kierunkiem Matejki. Tu przebył przeszło dwa lata 
i tu wykonał „Targ na Klepareu", obraz, który 
zjednał mu uznanie nietylko w kraju, ale i zagra­
nicą. Byłe to rzeczywiście dzieło pełne zalet w kom­
pozycji, charakterystyce, rysunku i malowaniu.

Oddany sstuce, pracuje wytrwale, tworząc wiele 
i szybko. Ze znaczniejszych jego prac, prócz wspo­
mnianego „Targu", między innemi wymienić należy 
„Targ na Szczepańskim placn", „Scenę z niedźwie­
dziem w miasteczku górskiem" i „Przed procesyą 
Bożego Ciata". z którego to obrazu otrzymają wła­
śnie ozłonkowie krak. Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych doroczną reprodukcyę. Wykonał także na 
żądanie Budy powiatowej obraz ofiarowany cesarzo­
wi austryackiemu, a przedstawiający tego monarchę 
w Snkiennicaoh na weselu krakowskiem i okrężnem 
w r. 1880. Prócz tegu wykonał mnóstwo innych 
obrazków rodzajowych

Ostaniem dziełem Lipińskiego, które pozostało na 
sztalugach niedokończone a na wykonanie którego 
ofeayaaaż pr**d laty zasiłek od ministerstwa oświaty, 
był „Konik zwierzyniecki". Artysta kilkakrotnie ro­
bił szkice do tego utworu i kilkakrotnie przemaio- 
wywał płótno. Ohoiał stworzyć dzieło znakomitej 
wartości — niestety jednak śmierć wytrąciła mu 
pędzel z ręki.

Był to artysta szczerze miłujący sztukę, pracowity 
i cieszący się uznaniem. W obrazach swych celował 
bogactwem w kompczycyi i ekoesoryach, sumienno­
ścią w odtwarzaniu natnry i zręcznem chwytaniem 
postaci ludowych, które z zamiłowaniem przenosił 
na płótno. Dotkliwa słabość, jakiej niespodzianie 
uległ, a następnie śmierć szczere wywołała współ­
czucie śród grona Kolegów i znajomych.

Pozostawił troje dzieci: dwie córeczki i syna.
Zmarł w 38 rokn życia.
W kościele Panny Maryi w niedzielę podczas 

mszy św. o godz. 12 będą śpiewy amatorskie, w 
których wezmą udział pp. Gabryela Leszczyc-Rado- 
lińska i Józefa hr. Miohałowska, przyczem odbędzie 
się kwesta na korzyść nieszczęśliwych ofiar powodzi.

Generalny inspektor kolei północnej, radca 
dwora bar, Eichler von Eichkion przybył dz<ś rano 
pociągiem knryerskim do Krakowa, a zabawiwszy 
tuta; kilka godzin, odjechał popołnduiu do Wiedniu.

Szereg przedstawień artystów operetki lwow­
skiej zwiększony zostanie kilkn operami jak „Marta", 
„Carmen", „Faust". W otoczeniu artystów lwow­
skich ukaże się kilkakrotnie, jak zapowiedzieliśmy, 
śpiewaczka opery warszawskiej p. Helena Hermanó- 
wna. która następnie uda się do Zakopanego.

Na jutro tj. niedzielę repertoar zapowiada ulu­
bioną operetkę Sonppe’go „Donna Jnanita", w któ­
rej główne role wykona:ą panie: Skalska, Booskaj, 
Kasprowiczowa i panowie Myszkowski i Alma. We 
wtorek, jak donosiliśmy, nkażą się poraź trzeci zna­
komite „Opowieści Hoffmanna", Offenbacha.

Festyn na Wiśle odroczony z powodu wysokiego 
stanu wody, postanowił komitet „wiankowy" na 
wczorajszem zebraniu, odbyć w dniu 4 lipca t. j. 
w przyszły piątek.

W kopalniach wielickich przypada w 1 .3  lipca 
doroczna uroczystość, w czasie której saliny będą 
oświetlone.

Główna stacya telegrafów w Krakowie zawia­
damia nas, że z dniem 30 b. m o godz. 6 rano 
przeprowadza się do zabudowań gminy ewangelic­
kiej przy ul. Grodzkiej. Biuro przyjmujące i dorę­
czające depesze znajdował się będzie w budynku 
nowym 1. 80 na piuiene, biuro zaś reklamacyjne 
na U  piętrze w brdynkn dawniejszym 1. 511.

Wydawnictw. „Wisły" zawiadamia: Rysunek 
dla wydawnictwa „Wisły" winien wynosić 33 cent. 
długości, a 23 cent. szer. lub Ina pół stronnicy) 
24 om. dług. a 15 szer.; inne formaty wykluczone 
RysnnM można wykonać na papierze litograficznym, 
kredą, lnb tuszem litograficznym na papierze cyn- 
kograficznym, wreszcie na zwykłym papierze pió­
rem do reprodukcji cynkograficznej u Angera w 
Wiedniu. Pierwsza technika najpoiądańsza.

Rozmiar artykułu Jitersokiego wiersza i t p. jest 
dowolny, byleby nie przenosił 1 stronniey in quarto 
drobnym drnkiem (petit) Artykuły będą drukowane, 
podpis zaś autora autograf oznie reprodukowanym.

Zmarli. Otmar de Yictorini, nauczyciel gimnazyal- 
ny, były porucznik z roku 1831 i emigrant, zmarł 
d. 24 b. m. w Kołomyi, przeżywszy lat 75.

0 lwowskiej .Spójni" pisze korespondent Dzień. 
Pozn  „Istnieje tu od Liku lat uowarzyszeuie pod 
nuw ą „Spójnia", które za oel swej dojziałalności
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wytknęło sobie czuwanie nad rozwojem przemysłu 
i handlu kiajowego. W innych krajich liozą podo­
bne stowarzyszenia patryotjezne tysiące członkow, 
u nas zaś w Galicji inaczej: „Spójnia1* nie idl
w rzeczywistości nawet 80 członków I Leoz zarząd 
tego stowarzyszenia jednoczy w sobie rzeczywiście 
najgorliwszych opiekunów spraw przemysłu i handlu 
ktajewego i rozwija tez — o ile na to naturalnie 
zezn-daję skromne jego środki — nader rnchliwą 
działalność. Prezesem „Spójni" jest dr. Józef We- 
reszczyński, szef departamentu spraw rolnictwa, prze­
mysłu i handlu w Wydziale krajowym, zastępcami 
jego są pp. poseł Ludwik Wierzbicki i Piotr Mią- 
czyński, handlarz nafty; zresztą wohoazą w skład 
zarządu teohnicy, kupcy, przemysłowcy i dziennika­
rze. „Spójnia" zajmuje się głównie agitacyą w ró­
żnych sprawach, stojących na porządku dziennym 
dyskusyi publicznej, a dotyczących krajowych spraw 
handlowych i przemysłowych. Gdy traktowała się 
sprawa reformy austryackiej ustawy przemysłowej, 
reformy regulaminu wyborczego lwowskiej Izby han- 
dlowo-przcmysłowej na korzyść upośledzonych da 
wniej przemysłowców, w sprawie rozwoju tkactwa 
krajowego, zakładania sklepów chrześciańskich i o- 
chrony interesów knpców chrześciahSEich itd. roz­
winęła „Spójnia" bardzo ruchliwą działalność. Nie 
spuszczając z uwagi rzeozy już porozpoczynanyoh przy­
jęła „Spójnia" obecnie w swoj. „program sprawę 
przemysłu garbarskiego, reformę jarmarków i roz- 
powszeenuianie w kraju poprawnyoh narzędzi ręko- 
dłielniozfcfl i ware. tatów nowszej konstrukcyi. Zna 
komita siła przybyła zarządowi „Spójni" w osobie 
dr. Tadeusza Rutowskiego, który w Krakowie dał 
się poznać chlubnie w zawodzie publicystycznym ja­
ko założyciel wybornie redagowanego, chociaż nie­
stety bardzo wcześnie zgasłego' miesięoznika M u ­
zeum  i jako współredaktor Reformy. Obecnie jest 
p. Rutowski zatrudniony w biurach Wydziału kra­
jowego i z całym zapałem poświęoa swój talent i 
wiedzę rozległą sprawom przemysłu i-rajowego, gdyż 
ten referat poruczono mu w Wydziale krajowym, a 
oprócz tego pracąje on w tym kierunkn i po za 
granicami zajęć obowiązkowyoh. Oby z jak nsjlep 
szym skutkiem!"

P. Rajnuind BaczyA8ki z Tarnowa, pismem z d. 
20 b. m. mianowany został przez Towarzystwo hi­
storyków i muzyków (Gesellsohaft fur Musikfor 
schung) w Berlinie czynnym członkiem tego Towa­
rzystwa i otrzymał odpowiedni dyplom. P. Baozyn 
ski wydał przed niedawnym czasem „Naukę zasad 
muzycznych", podręcznik dla ucząoych się i nauczy­
cieli mużyci. Jak nas zawiadamia, dochód z tego 
dzieła ofiarował komitetowi centralnemu w Krako­
wie dla dotkniętyoh powodzią.

W sprawie muzyki kościelnej rozwiązaną zo­
stała obecnie ważua kwestya, dająoa i u nas czę­
sto przedmiot do sporu. — Wiadomo, że zbyt je­
dnostronni zwolennicy starożytnej, czysto wokalnej 
muzyki kościelnej, pragnący wymazać z historyi 
gztnki całą nowszą muzykę koscielpfą, powstałą pod 
wpływepi rozwoju muzyki świeokiej i instrnmental- 
nej — usiłowali wmówić w publiczność, iż Kościół 
potępił wszystko, co od o z u b u  Palestriny wprowa- 
dzonem zostało do muzyki kościelnej. Wyjaśnienie 
istotnego stanowiska Kościoła wobec tej sprawy, po 
daje nareszcie Osser. Cat. zgodnie z zapatrywaniem 
się Rzymu. Według tego Kościół bynajmniej nie 

_£hcę wykluczenia ze świątyń muzyki nowszej instru­
mentalnej, a oceniając ducha i powagę opoki Pale­
striny, niemniej uznaje oałą potęgę i piękność po­
ważnych dzieł nowszych komnozytorów.

Wielce romantyczne zdarzenie. Niedawno dzien- 
n>Ki wschodnie doniosły o wykradzeniu pięknej mni­
szki z kljsztoru w Teheranie. Okoliczności, wśród 
których gwałt ten został dokonany, zasługują na 
nwagę osób wątpiących w trwałe uozuoia. Rzeoz 
miała się jak następuje: Właściciel ziemsei w Po- 
znańskiem , baron Rosen, rozkochał się na śmieró 
w córce pewnego kupca wrocławskiego i pragnął 
,ą poślubić. Z niewiadomych wszakże powodów ro­
dzice pauny ani słyszeć nie chcieli o tym związku. 
Porażka nie ostudziła jednak barona z Poznańskie­
go, a rodzice panny, nie ufając swej czujnośoi, wy­
słali ją do klasztoru. Niespokojny baron zawiązał 
listowne stosunki z zamkniętą w muraoh klasztor­
nych knpoówną, tak ie musiano ją wywieźć do Pa- 
ryio, skoro zaś i tam baron umiał do niej trafić, 
uwieziono ją aż do Teherann, a zarazem rozpuszczo­
no wieść, iż panna przebywa w Alekaondryi. Baron,
niczem nie zraioa^, puszcza się jako legendowy, 
błędny rycerz na wi onód, dowiaduje się w Aleksan- 
dryi o prawdziwem miejsou pobytu swej ukochanej, 
dociera aż do samego miejsca — i przeprowadziwszy 
korespondencję tajemną w oelu porozumienia się — 
wykrada swą pannę. Niedługo potem zakochana para 
zaślubiła się w Baku, a rodzicom nie pozostało nic 
innego, juk udzielić błogosławieństw!

Przyjemny Żarl. Czorniowiccka Gaz. Pol. pisze: 
Przed tygodniem wszedł do jeane- z tutejszych ko­
lektur loteryjnyoh p. *, pensyunowany oficer, by 
postawić t e r n o  nie wiemy na „Linz" czy na 
„Brunn“. Zapisując numera, młoda kolektorka ży­
czyła siozęśoia i żartowała, iż w razie wygranej, 
spodziewa się, że otrzyma połowę pieniędzy. Gość 
śmiejąc s!ę, przyrzekł to uczynić. Parę dni temu, 
oficer zjawia się w kolekturze z oznajmieniem, iż 
istotnie wygrał 1400 złr. na postawione numera i 
traktując żart na seryo, ofiarowuje jej połowę tj. 
700 złr., które też z wdzięcznością uboga dziew- 

^esyna przyjęło. Chyba niewielu jest dzisiaj tak sło­
wnych 1

Fr&nCO. Powiadają, iż moda musi być kapryśną, 
chociażby z tej raoyi, iż jest rodzaju żeńskiego. Do 
nowych jej kaprysów należą staniki alpagowe, więc 
letnie, których przód w dwa rzędy od góry do dołn 
stanowią wyobrażenia maick pocztowych Ktoś zło­
śliwy, ujrzawszy jedną z dam w podobnym stamsu, 
odezwał się dość głośno: „No, chyba już ta dojdzie 
pod właściwym adresem, bo jest franco."

Akcya pomocnicza.

Młodzież akademicka, wysłana w okolioe Krako­
wa nawiedzone powodzią, prcez komitet ratunkowy, 
poskładała sprawozdania, z których wyjmujemy nie­
które szczegóły. Dnia 22 bm. pp. Bednarski, Gru­
dziński, Jakubowski i Momidłowski, zaopatrywali i ra­
towali nieszczęśliwych w okolicy Ludwinowa przy 
Podgórzu. — Pp. BujaUki, Karliński, Handerek, 
Steiner i Piętkiewicz zaopatrzyli Ozjżyny, Ł ęg , 
Beszoz, Głębinów, Mogiłę i Kopanioe, następnie Ple- 
szow, część Kujaw zwaną Piekłem, Holendry, Cha­
łupki, Stryjówki, Kępę i Zalesie. W tę okolioę wy­
słano powtórnie pp. Kazm. Schwarza, Eug. Lacho­
wicza i J. wojtkowskiego. Razem wydano na te 
ekspedycye 73 z r. 42 et. Pp. Borkowioz, Hande- 
rek, Krawozyński, Mars zaopatrywali Przewóz, Brze­
gi, Grabie, Wyoiąże i Przylasek rusiecki wydawszy 
9 ztr. 90 ot. W okolice Wieliczki udali się pp. 
Głuchowski, Serliger, Slęezka. Smorągiewioz i Zoll, 
rozdawali żywność w Brzegach i 3zozurowie, Prze­
wóz, Górne Kujawy, oba Przylaski, Las Koscielicki 
i Wolioę. —  Pp. Schneider^ Szostkiewioz, Stru- 
mieński, Fuchs, Momidłowski, Grodzieński, Drzewicki 
i Seeliger, zaopatrywali Jeziorzany, Grotowę, Sułko- 
wę, Worowice, Pasieki, Kępy. Kłokoczyn Wydali 
59 złr. 78 ot. — Pp. Jezierski i Golnot udali się 
do Tyńoa, wioząc 100 złr. — Pp. Karliński Leon 
i Łuszuzkiowicz udali się w Myślenickie i do Ma- 
kowa. — pp. KarlińsEi, Świątkicwioz i Piątkiewicz 
udali się do Niepołomic i zaopatrzyli gmiuy Ruskie, 
Wulę Batorską, Kosticę, Kępę Węgrzynowską, Tar­
nówkę i Pasternik

— P o s i e d z e n i e  k r a k o w s k i e g o  k o m i ­
t e t u  r a t u n k o w e g o  d. 25 bm. Wysłano 100 
złr. na ręce burmistrza p. Zanderera w Dębicy i na 
rece ks. Piątkowskiego w Strnszęoinie 100 złr. spe­
cjalnie dla gmin Straszęcin, Żyraków, Wola Żyra- 
kowska. Uchwalono prosić Wydział krajowy o zasi­
łek 10.000 złr. Raport żandarmeryi z Podgórza o 
wynagrodzeniu rybaków ratujących ludzi w Ludwi- 
nowie, Dębnikaoh i Rybakach odesłano nu drogę 
urzędową. Przyjęto do wiadomuśoi sprawozdanie ko­
misarza Gepperta z podróży po gminach zalanych 
w Mogiiskiem. Wysłano 300 bochenków chleba i 
pewną ilość kaszy w okolice Wolicy. Staroście 
w Żywou uohwalono wysłać 200 złr. Wysłano do 
Tarnowa dla pow. dąbrowskiego 2795 boohenków 
chleba i 100 kilo słoniny na ręce ks. Działkowca. 
Dla gminy Jarowej w pow jasielskim przesłano na 
ręce hr. Mycielskiego 50 złr. Zawiadomiono o wy­
syłce przez akademików żywności w okolice Krakowa. 
Przyjęto do wiadomośoi sprawozdanie dra Grudziń­
skiego o działalności pomocniczej w pow. Ourzanow- 
skim i wysłano dla tego powiatu na ręce hr. Wo- 
dzickiego 600 złr. Przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie bar. Lewartowskiego z Myślenic. Prezydent 
dr. Weigel złożył 500 złr. Na ręoe p. Klucjfiego 
wysłano 300 złr. dla 6 gnun nad Solą. Ro»< jłano 
listy składkowe do różnych miejsc kąpielowych.)

— Rada miasta Lwowa uchwaliła 3000 złi. dla 
ofiar powodzi.

—  Aicyksiąże Kami Ludwik przesłał namiestni­
kowi 1000 złr. na wspomożenie dotkniętych powodzią.

— Z kolei Karola Ludwika. Ze względu na mo­
żliwe n i e p o m y ś l n e  s t o s u n k i  s a n i t a r n e  
WBkutek ostatniej powodzi, jakoteż z powodu poja­
wiającej się cholery w Tulenie., zarządziła kolej K v  
rola Ludwika oprócz zwykłych środków estrożności, 
ogólną desynfekcją tak wagonów osobowych i towa 
rowyoh, jakoteż wszystkich lokalnośoi i kanałów u i. 
całej linii kolejowej położonych.

— Z Dąbrowy, tak ciężko powodzią nawiedzonej, 
przerażające nadchodzą wiadomości. Podług relaoyi 
Btarostwa i Rady powiatowej tysiące ludzi w naj 
straszniejszej nędzy wołają ohleba. Pomoc doraźna 
wynosi dotąd 2000 złr. Jeżeli więoej nie nadejdzie 
w 40 gminaoh powiatu dąbrowskiego k i l k a  t y ­
s i ę c y  l u d z i  za dn i  p a r ę  z g ł o d u  w y g i ­
n ą ć  może .

— W Boohni utworzył się komitet miejscowy. Roz­
dawnictwem kieruje z wielką energią i poświęceniem 
burmistrz bocheński dr. Trybulec.

— Od e z w a .  Dnia dzisiejszego zawiązał się za 
inieyatywą Reprezentaoyi powiatowej i miejscowej 
władzy politycznej, Komitet pod naszem pizewo- 
dniotwem, do niesienia pomocy micszkańoom tutej­
szego powiatu powodzią dotkniętym. Upraszamy więc 
by kto łaskaw przyczynić się kwotą pieniężną lub 
innym datkiem w naturze dla tutejszego powiatu, 
raczył odesłać takowe do Wydziału Rady powiato­
wej przemy SEiej.

Przemyśl dnia 26 czerwca 1884.
A . 1Sapieha. ksiądz Glazer

kanonik gremialny.
— Z a r z ą d  g ł ó w n y  T o w a r z y s t w a  k ó ł e k  

r o l n i c z y c h  do wszystkich pp delegatów, człon­
ków wspierającyoh i przewodniczących Kółek.

Wobec strasznej klęski powodzi, jaka nawiedziła 
niektóre okolice kraju, nie wolno nam pozostać bez­
czynnymi. Prosimy przeto i wzywamy wszystkich 
pp. delegatów i członków wspierających naszego

Towarzystwa, aby starali się zaohęció te Kółka, kić 
rych klęska nie dotknęła, do spieszenia z ratunkiem 
nieszozęśliwym członkom tych właśnie Kółek powc 
dzią nawiedzonych. Gzem kto może, ckładką pienię­
żną, zbożem, paszą, udzieleniem przytułką niech 
wspiera jako brat brata, sąsiad sąsiada, a każda 
z ich strony ofiara da świadectwo, że lud wiejski 
ma jeszcze Boga w sercu. Co kogo dziś, jutre choć 
w inny sposób spotkać x>as może; więc dzielcie się 
bracia bodaj ostatnią łyżką strawy, dzielcie się w imię 
miłości chrześciańskiej jako dzieci jednej matki, 
świętej ziemi naszej.

Ze swej strony Zarząd główny, 00 uzbierał ze 
składek członków wspierających w ostatnim kwar­
tale kwotę 100 złr. ofiaruje na razie dla tych człon­
ków Kółek, którzy najwięcej potrzebują pomocy. 
Z tego powodu prosimy pp. delegatów i przewodni­
czących Kółek, aby jak najprędzej zechcieli donieść
0 tej potrzebie, a na ich ręce wyozlemy zasiłek, 
jakoteż i to, co ze składki między członkami zarzą­
du zebrać zdołamy.

Dalej, ponieważ po opadnięcin wody, w niektó­
rych miejscach będzie można zasiać trochę rzepy
1 tumipsu, aby ooś przecie zebrać na zimę, zeohcą 
przeto pp. delegaoi i przewodnioząoy Kółek, donieść 
nam o ilośoi morgów roli przez członków zasiać się 
mających, a my postaramy się dostarczyć im bez­
płatnie potrzebnego nasienia.

Wiemy to debrze, że ani my, ani kraj cały nie 
Wiele zdziała tutaj, gdzie strAy liezą się na m lio- 
uy, ale też zdarza się często, że snchy kawałek 
oLleDa w porę potrzebująoemu podany, wielką ma 
wagę u pana Boga. Nie żałujcie więc bracia tego 
kawałka, zbierzcie się na gromadzenie po Kółkaon 
radźcie i spieszcie z pomocą, bo Kółkt. rolicze mię­
dzy sobą, są niby jednem bractwem ohrześoinńskiem 
i dlatego też powinnv być pizykładem dla innych.

Lwów d. 25 czerwca 1884.
Sekretarz Wice-Prezes

dr. B ronisłuw  Dulęba. dr. K a je tan  Orlecki.

Nominacye. Cesarz postanowieniem z dnia 15 
czerwoa b. r., nadał pensyonowanemu starszemu 
komisarzowi straży skarbowej Marcelemu Zegadło­
wiczowi, w uznaniu jego działalnosoi służbowej, 
złoty krzyż zasługi z koroną.

W iener Ztg. donosi: Rewident rachunkowy Emil 
Sohenk we Lwowie, otrzymał tytuł i oh&rakter radcy 
rachunkowego.

waoh niemałe szkody, a tern samem i nadzieje w 
niezwykle piękny urodzaj w niektórych okolicach 
kraju zawiedzione zostały

Wiadomości, jakie nas dochodzą o tegorocznyoh 
u.od.ąjaoh, nie można do najpomyślniejszych za 
liczyć.

W Węgrzech, jak ze statystyoznych zestawień wi­
dzieć się daje, w ostatnim tygudniu stan zasiewów 
znacznie się pogorszył. Na 4,217.982 morgów ob­
sianej roli przypada 308.994 mniej jak średnio, 
(zatem o 30.983 morgów gorzej jak zeszłego ty­
godnia), 1,564.121 średnio (127 892 więoej) — 
1,297.102 nieco lepiej, (czyli o 75.258 gorzej, a 
na 338.471 dobrze, (o 181-753 mniej dobrych jak 
zeszł. tyg,).

Rdza tak w pszenicy jak i w jęczmieniu ogólnie 
się pojawia.

W Rumunii bardzo licho, dużo oziminy przeora 
no, w Bośnii koło Dobiuoza wskutek ciągłej posu­
chy i silnych wiatrów, również urodzaj nienajlepszy.

W Ameryce, gdzie w ostatnich czasach zboża 
miały się poprawić, nie rokują świetnej nadziei.

W Rosyi skutkiem więoej deszczów stan zasiewów 
nieco lepszy, ogólnie jednak liozą na mierny uro­
dzaj.

Ruch w handlu zbożowym ostatniemi dniami nie­
co się ożywił, a słabe dowozy i szczupłe zasoby 
przychylniejszą i stalszą wywołały tendeneyę na nie­
mal wszystkich targach europejskich.

W Anglii, Francyi, Belgii i Holandyi popyt żyw­
szy, w  prowinoyach nadreńąkich i w połudn. Niem­
czech tendenoya stora; w Anstryi i Węgrzech zu­
pełna stagnaoya ostatniemi dniami nieco się ożywiła. 
Popyt główny na produkta pastewne.

Pszenicy usposobienie przychylniejsze. Żyto nie 
bez popytu, Owies i jęczmień puszukiwany. Groch 
i wyka usposobienie spokojne Rzepak nowy wsku­
tek znaczniejszych dowozów z Indyj nie zyskał na 
popycie, a odbiorcy zagraniczni zachowują się bier­
nie, wyczeknjąc rezultatów i jakości ziarna tegorocz­
nego zbioru.

Dziś notujemy za 100 kilo netto looo Jarosław:
Pszemoa c z e r w o n a .......................... 9 ‘60 10*25

ż ó łta ....................................  9 50 10 25
Ż y to ............................................................. 8'25 8'80
O w i e s ................................................8'25 8'75
J ę c z m i e ń ..........................................8'20 9‘—
Rzepak n o w y .................................... 11 ‘50 12 25

Reszta prodnktów bez handlu.

W yciąg z dziennika urzędowego,, Gamety 
lw ow skie j".

L i e y t a o y c .  Sąd w Brzozowie ogłasza sprzedaż real­
ności lk. 155 w Jasienicy 1 sierpnia, 5 września i 24 
października, cena 405 złr.

K o n k u r s  a. Celem obsadzenia jeanej posady prakty­
kanta ołowego przy galioyjskich urzędach cłowych z ro- 
cznem adyutum w kwocie 300 zir. i posady jednej bez idy 
utum rozpisuje się konkurs — termir. czterotygodniowy 
podania wnosić należy do Krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

Wykaz składek na dotkniętych powodzią, zło
żonych w Komitecie centr. w Krakowie: Prezydent 
dr. Weigel ze składek zbieranych w magistracie,
bez podaus szczegółów 500 złr, Zgron PP Wi­
zytek wraz z ks. kapelanem 30 złr. NN. 4 złr 
53 ct Konsystorz krai owaki z zebranej jałmużny
bez podpis szczegółów 373 złr. 77* -el. Hc&zow-
scy z Chełmu 20 złr, ks. Jan Figner z Mugilan 5 
złr. L. R. 50 złr., dr. Daniel Wierzbicki imieniem 
Wydz. Tow. Tatrzańskiego, Komisya podatkowa 
z listy Nr. 23. Ks. Missyonarze we Lwowie po 10 
złr., Koło art. literackie 64 złr., dr. Ferdynand 
Obałowicz w Buczaczu 3 złr., Z listy ck. Sądu 
wyższego w Krakowie: Prezyd. Dargun 30 złr. 
pp. Cukrowicz 5 złr., Steyskal 3 złr., Kawecki 1 
złr., Rotschek, Kuszpeciński, Kopystyński, Kuliko­
wski, Etimayer, Zdański, Salski, Curbaczyński, 
Szczepański, Bukowski po 3 złr., Smolarska 2 złr. Prze 
smycki, Zarański, M. Mischka, Turowiez, Gabaozewski, 
HomoLacz, Chrząszczyński, Harazimowicz, Pelikan, 
Stenzel po 1 złr. Cieczkiewicz 50 ot. Nazwisko nieczy­
telne 50 ct., Dobrowolski 30 ot., Różycki 1 złr., 
Rzymkowski 1 złr., Salomon Gross z Rząski 1 złr. 
ze składek w Adm. Nowej Reformy 47 złr. 20 
ct., Stanisław Tomkowicz 50 złr., hr. Róża Kra­
sińska 200 złr , Za kaftan z daru hr. Stanisławo 
wej Tarnowskiej, sprzedany 80 ot. Bronisław hr. 
Lasocki 100 złr Panna K. G. 1 złr. 50 ct Nie­
znajoma 16 złr. Tow. wzaj. ubezpieczeń 1000 złr. 
Pani NN. na ręce prezyd. Weigla 1000 złr. Giiuther 
A. 20 złr. 50 c. NN. 2 złr. Razem 3602 złr. 60 
c. Z przeniesienia 3602 złr. 60 ct.

Do tego z wykazów 1— 7 17620 złr. 22 0. Ze 
złożonych obcą monetą jak wykazano w składkach 
1006 rubli sr. franków 145, duk. 1, półimp. 
1, mark. 20. Sprzedano a mianowicie: Rubli 102 
za 124 złr. 18 ct. fr. 145 za 69 złr. 60 c. duk 
1 za 5 złr. 70 ct. półimp 1 za 9 złr. 90 c. mar. 
20 za 11 złr. 90 ct., czyli razem za 221 złr. 28 
ct. Złożono zatem ogółem w wal. austr. 21.444 złr. 
10 ct., w walucie obcej 904 rs.

Dział ekonomiczny.

Jarosław, 26 czerwca, (iSprawozdanie Agencyi 
Banku, rolniczego). Olbrzymie spustoszenia , jakie 
wyrządziły w całej zachodniej Galicji wylewy rzek 
wskutek całotygodniowej słoty poczynił? i w zasie

węgierskiej ambasady w Paryżu, ani tej. ze strony 
wicekonsula w Tulonie — nie nadeszło do mi­
nisterstwa spraw zagranicznych żadne urzędowe 
zawiadomienie o pojawieniu się cholery w Tulo­
nie — co robi nadzwyczaj dziwne wrażenie.

Wiedeń, 28 czerwca. Austryackie ministerstwo 
handlu w porozumieniu z król. węgierskiem mi­
nisterstwem kowunikacyi zawarło z francuskim 
zarządem poczt umowę, że w komunikacyi mię­
dzy Austro-Węgrami a Francyą od 1 lipca br. 
począwszy, przesyłki listowe na pocztach oddane, 
mogą być telegraficznie cofnięte, a względnie ich 
adresy zmienione, póki adresatom nie były do­
ręczone.

{Z  biura korespondencyjnego.)

Tryest, 28 czerwca. Okręły przyDywająee 
przystani francuskich na morzu Śródziemnem 

oraz z Algieru, w razie zupełnie pomyślnego sta­
nu zdrowia swego personalu, poddane zostają dzie­
sięciodniowej obserwacji, w przeciwnym zaś ra­
zie dwudziestodniowej.

P aryi, 28 czerwca. Senat odroczył obiady nad 
interpelacją (iavardie w sprawie egipskiej na ter­
min po konferencji.

Paryi, 28 czerwca. Cholera nie przestaje się 
szerzyć — wczoraj w Tulonie zmarło siedm osób. 
Pogłosce o pojawieniu się cholery w Marsyli. 

zaprzeczono urzędownie, donosząc o jednym tylko 
irzypadku, którego ofiarą padł uczeń lyoenm 
irzybyły z Tulonu.

Ventimiglia, 28 czerwca. Wczoraj zatrzymano 
tu młodego człowieka, jadącego z Tulonu, u któ­
rego pojawiły się lekkie znamiona cholery. Cho­
ry został umieszczony osobno w tutejszym szpi­
talu i poddany właściwemu leczeniu.

Rzym, 28 czerwca. Popdo Romano zapewnia, 
iż choroba, jak.ei uległa jedna osoba w szpitalu 
Ventimiglia — według orzeczenia lekarzy nie 
jest cholerą.

Rzym, 28 czerwca. Izba przyjęła przedłużenie 
laństwowego ruchu na włoskich i rzymskich ko- 
ejach do końca roku. — Przed feryami ma Izba 

załatwić trzynaście projektów do ustaw, między 
innemi i włosko-trancuski układ- w sprawie że­
glugi morskiej. Sprawy układów kolejowych nic 
należą do tych projektów.

Londyn, 28 czerwca. Izba lordów przyjęła w 
pierwszem czytaniu bill o reformie wyborczej.

Yarg na Baranie i Kleparzu według wiadomo­
ści z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
w dniu 27 i 28 czerwca.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie wy­
nosił zaledwo 400 korcy zboża po większej części 
pszenicy, innych zaś produktów w daleko mniejszej 
ilości. Ceny produktów w ogóle podniosły się.

Płacono za pszenioę na 287 funtów od 4 8 —54— 
złp , żyto na 227 fnt. od 38—42 z łp ., jęczmień 
na 202 fnt. 37 — 44 złp., owies ual38 funtów 22 
do 26 złp.. proso na 250 fnt. 33 — 37 złp.

Pod wpływem ustalającej się pogody, ruch na 
dzisiejszym targu zbożowym na Kleparzu przy dość 
niewielkim dowozie był ożywiony i aośó znaczny, 
ceny w ogóle, a szczególniej żyta i pszenicy pod 
niosły się. Tendencje była stała, zakupna odbywały 
się nietylko na miejscowe potrze 
wóz.

Ceny za 100 kilogramów
Pszenica żółta ........................

„ czerwona.............................. 10
b ia ła  .

Żyto kurskia i polskie
„ g a l ic y j s k ie .............................. 9'20

Jęczmień browarny 
„ pośledniejszy

O w i s s ...........................................
G r o c h ................................................

Wyka 
Kuknrydza 
Proso 
Jagły . .
T atark a  .

lecz i na wy-

9*50 10-60
10*— 11 —
10 — 11-25

9 4 0 9-70
9*20 9-50
9.— 10-50
7*50 9 —
8-80 9-40
9-75 12-26

10*50 13 —

6*75 7-75
1 0 5 0 1 4 * -

8'— 8*75
za 100 kilogrm

pszenicy 1 1 — , żyta 9'30, kukurydzy 8'60. jęcz 
mienia 9 1 0 ,  owsa 8 80, grochu 12*— , jagły 14‘ — 
ziemniaków 3*10, riaua 2*20, słomy 210 .

Rz68ZÓW, 24 czerwca. Płacono za 100 hektolitr, 
pszenicy 9 28, żyta 6'57, jęczmienia 5*43, owsa 
8 54. grochu 7*88, fasoli 7 60, tatarki 6 72, prosa 
7 35, ziemniaków 3*20, za 100 kigr. siana 8*80, 
słomy 8 60, kilo masła 0 — , kopa jaj 1*20.

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Prywatne.)

Wiedeń, 28 czerwca. Dziś odbyło się posiedze 
nie rady ministrów; obradowano nad kilkoma 
sprawami, zachodzącemi miedzy obiema częścia­
mi monarchii, 1 w tym celu prezydent ministrów 
Tisza przybył do Wiednia.

Wiedeń, 28 czerwca. Bzad austryacki wysła- 
dra Drasche profesora wiedeńskiego uniwersytetu, 
głośnego specjalistę w epidemiologii, do Tulonu, 
aby na miejscu poczynił badania nad charakte­
rem panującej tamże cholery.

Wiedeń, 28 czerwca. Ani ze strony austro

K a m

l l l e n e n  d. 28 czerwca 1884.
Dzbdejne
>- > » «n

Z doi* po* 
pn«d&leffc

Rento papierowo anst . . 80 1(1
„ austr nieopodat. . . .V _ 95-60

erebrua . _ • _ 81 10
„ złota . . . . . _•__ 102-16

6®/# Renta z ło t. g ........................ lzd-ófi 122-60
Renta zło węgierska . . . 9 1 - 9 ,-4 ‘i

Loey i  r. 1 8 ................................ 186*- 13125
Akcye Banku Austio-węgierskiego. _- 857-—

„ kredytowe onstr..................... 8fll - 0
Londyn ................................................ _ 12785
N apoleondor...................................... _• 9-6#
Lombardy ...................................... 14195 14 4 r 0
Loey ■ r. 1864 ................................ 168-25 168 25
Akcye Karola LndwiEu 28675 288 8
Akcye Lwow. Ozer............................ 187-50 lf-8 -
Akoye kol. w m . polu wsoh. . . 
Obi. Indem, galic...............................

ltil-óC 162-2-1
10 -6C 101-47

Losy Prem. Węg............................... 114-50 114 80
Akcye kol. Kosz. Bognji 143-25 147-27
Ake. kol. półn. zoo* ausu 17F.-C0 175-75
6•/# L iny zasi. hipot. go) 101 76 101 75
6•/, Liety sast. gal. zaki k r i. 9 -2 v 99- —
Akoye koi. siedmiogrodzkiej 176-B5 1 7 6 --
Marka . ............................................ . ■_ 69-6'
Rnble . . , . ............................ f 21-5Ł 121 ,5
D n k a t ................................................ —• - 5*77

Uapoaahlanla g iw ay: stałe.

B e r l i n  d. £8 ozerwoę 1884.
Banknoty rastryae............................. 18*7*58
W i e d e ń ........................................... 167*80
W arezawa........................................... zu3-6>
Rnble . . .  ...................... 2uf>* —
5°/, Listy z -n . król. polsk. . . . 6 1 -
4°/, „ likuldaoyjiie . . . . 5*90
Akoye Karolu Ludwika . . . . 119 84'

„ k r e d y to w e ..................... bi 2 —

Wydawca, i oapowdedzialny Eedalctor 
Dr. A dam  A snyk .

\

Rubryka „Nadeełane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi ,  która te ł  żadnej odpowiedzialności ?a nią 
nie przyjmuje.

f fA J O E U L J J r a .

Nieomylne. Pod tym napisem znajduje się w dzi­
siejszym numerze naszego pisma ogłoszenie wzglę­
dem leku, wynalezionego przez słynnego lekarza 
włosów dra Pinkasa, a zwanego „Rouorautium" 
(włos tworząca esencja), który przy wypadaniu wło­
sów, łysinie, brakn porostn brody i siwienin włosów, 
nie do uwierzenia skutecznym się okazał i dotychosu 
niedośoigniętym jest 00 do rezultatów. Dalecy jest*' 
my od sypania poenwał temu lekowi, na jakw 
sługuje, lecz zwracamy uwagę szan. czytelni! 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tym lekierr 
zie nieskutkowania obowiązuje się ogłaszaj 
ció pieniądze bez oporu.

B ro a *n , dnia #8/«.
linble papierowe 1 u  100 rubli
tforki niem *łot€ tap- • • 1°0 mar.
u ipoBy grebrnb ..............
Dukat uowy wożuy  .....................
SO-to Graniówka złuU . .

8*/, Pożyczka ki«i. galle. »łr. lOfi

Jt.1 1 ve indenuuz. gaiic. „ 
t iost. Tow. kr. i.iein.

U. Ser
, *» Banku Hip

zwt Król. Pol. 
iikwid. „ .

z prom. 10 %
r  Ł A 1 - Azwr. z*

za zł. 100!
100 '

LwOw, dnia  27/0-
k isy e  Bonku hipotecznego gzL t. na zł 
4*/4 Litty zaet Tow. kred. ziem.5 n w ■ r» n n
6 .  „ „ Bonku hipot. gal.

ribHłBo7e ladom*, gal.
6% Obligacje pożyczki krąjowęj

Warana*?a, dnia 27/6.
6%  Listy zo*t. a. r. 18 69 (bea niez. kap-y ! — — 
4 . LUiI Uhwicoołjae „ „ u  r*. 100 — —

phes łedej*

121 75 132 75
59 30 59 85
99 50 — —

6 70 5 85
9 65 9 74

101 60 102 50
90 50 91 60

1 1 — 102 50
i2 75 94 _

8" 25 87 25
1(0 :6 101 26
101 50 102 BO
100 50 101 50

25 09 25
97 25 99 50
rt> 65 87 50

290 303 .
92 7S 

—  9# »0 
100 iO l 50 

lOu 75 
.101 50

94 25 
lóu  90 
102 50
101 TB
102 50

98 85 
87

* % Liety likw. Warszawy (b.b.kup.) I. Emis.

k ” ” " ' ’ " m  ”
®  r. »  «  f» ■  W "

W iedeń, dnia 27/6.
OBLiGI DŁUGU PANSTWa .
B o ta  auetr. papierowa . za złr. 100

4*/b ■ „ „ nr*Vaa . . * „ 100
4 .  „ złoio . . „ „ 00
4 . „ r P»r> titwa „ .
I Z  Loey z roku 1854 na 250 złi. zazh.  100 
5 .  „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
6*  „ „ 1860 „ 100 „ „ „ <00
— n * 1864 bez % oółe „ „ l fto
— „ 1864 bez % poł „ „ 100
— Como Keiuen-Sehein na 43 lirów, *it. X 

OBJLIGI KOKONY WĘGIERSKIEJ.
e% Kenta słota węgierska . n  złr. 100
5 „  „ -rebm a „ „ - 100
6 » -  7 W *  » • n r 100
4 ,  Oblg węg. Oetb z 1876 w zł. „ „ 100
— Pożyoz. pi. węg. po 100 złr. „ „ 100
— - ’ ™ " » J?° 50 » " 100Loey Oleańnde (Theizs Beg.) „ „ 100 

OBLIGI INDEMNIZAOYJNE 
5% Onfig. indem. Buk wióskie za złr. 100
5 „ Oblig lmdemizno. G » 'ic jj,. „ „ 100 
5 „  .  „ 8iedmgr. „ „ 100
5 .  .  .  Węgier*. .  „ 100

płuon

80 10 
e l 10 

102 15 
95 €0 

125 — 
185 25 
144 *25 
168 25 
168 -

122 60 
01 40 
18 2'.' 

102 -  

114 80
114 80
115 —

100 50
101 50
102 -  
101 70

06 -  
98 80 
93 50

80 25
81 25 

102 35
95 75 

12c 50 
135 76 
145 
163 76 
168 60 
4] -

122 75 
91 55 
a3 .5 

102 50 
115 29 
115 30 
115 25

101 60 
101 00 
102 50 
102 20

RÓŻNE INNE POŻYCZKI
6% Loey Donuu Regulir. z 1870 ze sz ttk f 1 
5 „ „ „ „ 1878 „ 1
8 „ „ Serbekie po 100 franków „ 1
0 „ „ T nr jk i po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNEJ
4*/i£  Listy Boden Ord. ollg. 6. zł. za
8 *  „ „ „ * n*pr -
6 „ „ Bonku hipot. gal
j>„ „ » „ „ » i o * P.
5 „ Listy zst. zkł. kr. z. w Krak. 18-].
7 „ „ „ „ „ „  - *0-1.
6 .  .  .  * a - n 36-1.
1% Liety zst.gaL  tow. krd. zlen1 
6 „ „ „ Banku ani tr.-węg
^/łW n n n "
*% „ „

złr. 100 
„ 100 „ 100 
„ 100 
„ 100 
n 100 
„ 100 „ 100 
„ 100 
„ 100 „ 100 
- 100

OBLIGAGYE PIERWSZEŃSTW A kOLEI.
u  złr.Im% Albrechta , u . 300 złr.

5 „ Ferdyn. póła. na 300 złr.
41/ ,  % Kor. L. Em. z 18818( 0 złr.- 
5 £  Kou.-Bogum na 200 złr.
5 „ Lw.-Czer. z 1865 300 złr.

1
10
100
lf\»
100

116 -  
104 -

SO 60
U  -

121 50 
97 60 

101 50 
P9 76 
07 BO 
06 50 

101 -  
86 ro  
92 65 

103 65 
101 20 
95 15

09 50 
105 75 
100 60 
lOJ — 
96 75

117 -

31 -  
10 25

121 8£
96 -  

102 2b 
100 25
98 50 
k7 -  

102 -
97 -

102 90 
191 45

95 40

99 85 
106 26 
100 90 
100 29 
97 25

za złr. 100
100
100
100

Lw.Uzei z 1872 306 złr.
Moraw.-Szl. C.-B. 300 itr.
Rudolfa . . na *00 złi 
Siedmiogród*, na 200 złr. „ „ .
iuomb. (dtidb.) ua 500 fr. za eztekę 1 
Przm.-Łup. I. Em. 206 złr. „ 100
Ncrdoety ni 300 złr. za złr. 100

L O 8 Y.
Kred. dla hond. i prz.
Klary .....................
Towar*, żeni. Dunmjn 
j ubruct . . •
Keglewieh . . . .
Krokowskie . . .
L ublańskie. . . .
Ofner (miasta Budy).
P a tf.V ..................................
Czerwonego Krzyża . 
uzerw. Krzyż* węg. .
R udolfa......................
S a la . ...........................
Saleburgskie . . .
Si. Genoii . . . .  
Stanisławowskie . 
41/**  Tryestyńskie 
4*
Waldstein . . .
W ludiwjkfraeW

na 160 
na 40
na 100 
na 20
na l-i 
ni 20 
nz 20 
na 40 
na 40 
na 
na 
ua

10 
5 

10 
na 40 

. na 20 

. as 40 

. na 20 

. n t 100 
na 50 

. aa 20 
— 20

złr, w. o. 
ztr. m. k. 
złr- w. o 
łr . w. a. 
h .  a  k. 

złr. w. a. 
ih  w. a. 
złr. w. a. 
złr. m. k. 
z tr. w. a. 
złr. w. a. 
zN w. a. 
s.r. tu. k. 
ih  w. a. 
złi m. k. 
złr. w. a. 
złr. m. k. 
złr. w. a. 
złr. m. k. 
złr. su. k.

Jrtoą tedsją
90 40 09 80
76 31 75 80

121 50 121 80
9* 80 97 2(1

187 60 188 66
98 — 98 40
96 80 97 -

174 75 176 2ft
4£ 25 43 25

116 bO — —
1# - 19 75
19 - _ —
17 00 13 3 i
23 — ! 4 -
41 6 ’ '2  50
38 7b 89 25
13 00 13 10
7 — 7 25

18 75 19 25
55 - 66 —
—  — 38 50
18 75 49 25
28 - —-  —

128 — 130 -
58 - —  —

29 -  
S 76

fj|OYK BANKOWE.
1% Anglobank . . . . . . 120 złr
6 .. Kankr^rnla Wiener . na L00 złr
b . Kredyt dla handlu i przeiu. u  160 złr
6 , Kreditbonk węg. allg. . . na 200 i
5 , L i n d e r b a n i ...................... IU. ICO zł
5 „ Austro-węgie: sk.................... ■a 600 z'
5 „ UaicabRofii ...................... na 100

AKOLK KOIiŁiOWE.
s „ zifCld F in m e ....................... no 2*
B . Ferdynanda Ncrdbahn . . n . l '
5 . rhoncisika Józefa . . . r
6 . iuar-ra Ludwika . . . .
4 „ Koszyeko-Bogumińsk.
5 .. Lwowsko-Ozomlow. Jo n -
5 „ R n d o lfa ...........................
fi * Siedmiogrodzkie
5 . SLiaUer .nbahn państw
b „ Lombardy (Sildbahn)

W A l  U ' 
Dukaty pełno walni 
20-to Frankówki . . 
20-to Markówka . . . 
Pół-Imperyały roi. pełno 
] unty ezterllngi . . . 
Tureckie liry złote . . 

60] Banknoty włoskie 
21 stalle  papierów*
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Dwóch uczniów
z k la j niższych (gimnazjalnych mb realnych) 
mogą być umieszczeni od roku szkolnego w d" 
mu obywatelskim pod opieką macierzyńską . 
miejscowego nauczyciela. K orepetycja, leKeye 
muzyki na fortepianie i nauka języka francu­
skiego mogą być udzielane w domu na żądanie 

Bliższa wiadomość w biurze infcrmacyjnem 
p. lajrarskiega 671 1

D o  s p r z e d a n i a

żniwiarka
systemu Johnstona używana, lecz w zu 
pełnie dobrym sianie. Obejrzeć można 
w Krakowie, ulica Karmelicka Nr. 70 

670 1 3

Zupełne zni­
szczenie i do­
szczętne wytę­
pienie kaiar i- 
chów i tak zwa­
nych prusaków 
az do ostatnie­
go śladu, jedy­

nie osiągnąć 
można za po­
mocą

ZACHERLA
pro-zku kalaruchowego.
Prawdziwy tylko w oryginalnych flaszkach 

z nazwiskiem i marką ochronną. 571 1 8
Na składzie utrzymują: w Krakowie: Jakób 

Barborowsln, Dymitr Eremias, Stanisław F tin  
tuoh, Wilh. Fenz, J. Feik ul. Floryjańska, F. A. 
Grigar, F  Bruno Hahn, Jan Janiga, Karol Kirr, 
M. Jaw irnicki, Michał Karaś, Fr. Leuert, Jan 
Mik3 i S p , Józef Rydel F. Sobie ajski a p t , 
Andrz‘j Schu’z spadk., A. Siedlecki apt.. An­
toni Soski, A. Skórczowski i Polakiewicz, Konst. 
Wiszniewski apr., J  Zaplatalski w B i a ł e j  
Adolf Giirtel, E. Keler apt.; w B i e l s k u :  J. 
Amesler, J. Eichhorn, Rudolf H anek, Henryk 
Hoffmann, Jńz. Knaus spadk., S. Picker, Jerzy 
Shtsohek; w B r z e ż c u a c h :  Emil Herwy; 
w Bo o h n i  J. Miohnik, S. Niedzielski; w Dr o ­
h o b y c z u :  Józ. Aichmiiller apt., Wiktor Racz­
ka apt.; we F r y d k u :  L. H uipe t. Franc. Pa­
nek Jan Sikora; w H o r o d e n c e :  M. .-\xen- 
tow.cz; w J a r o s ł a w i u :  F. Chrząszcz, H. 
Kaufmann, Józef Rohm apt ,  J  L-idwik Grzy­
mała Wisłocki; w K o ł o m y i i  A P. Schu'tz; 
w« L w o w i e :  Franc. Ehrlich, li ipmer i Han 
ke, Jan Justyan, H. Leon fryzyer. Henryk Miii 
ler, A. Mańkowski, Sadłowski i Markiewicz, 
Gustaw Schramm, Stan. Wojciechowa: i; w P rz e ­
my ś l u :  M. O. Gans, M. Kozłowski, ii . Ki usr, 
A eks. Mańkowski; w R z e s z o w i e :  S. Blu- 
menoerg J . Sehaitter i 8p.; w S a n o k u  Ro- 
oert Bartn, Jan Mozotowrki-. w S t r y j u .  Le- 
ehicL i Kosterkiewinz; w T a r n o w i e :  F  Le­
szczyński, W. Miildner i Sp., W. F. A. Wie- 
logóreki.

P o ż y c z k i
na Hypotekę drugorzędną

zaciągnąć można za pośrednictwem b .* n -  
t o r a  pod firmą J ó z e f  R a p o p o r t  
t t  K m L w w l e ,  R y n e k  4 3 ,  pod bar­
dzo korzystnymi waruLkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki p r z y j m u ­

j e  s i ę  b e z  p r e t e n s y i .  284 28

Y l o d e l e  p a r y s k i e .

M IC łA Z Y K  K O D  
ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ
w Krakowie, Sukiennice Nr. 19, 
poleca na aezon letni wiolki wy­
b ó r kapeluszy damskich, kwiatów 
paryskich, piór strusich i fanta­
zyjnych po cenach bardzo przy­

stępnych. craz
p r a c o w n i ę  s u k i e n  d a m s k i c h .

377 10 14

M A G A Z Y N
J. S ob olew sk iego

w Krakowie
otrzymał w wielkim wyborze nowości na suknie w jedwabiu, wełnie, 
satinetach i perkalach, jakoteż gotowe płaszcze, paletoty i okrycia

damskie. $ 9 9
Pracownia przyjmuje zamówienia na konfekcyę damską.

Ceny umiarkowane. —  Próbki na żądar.ie franao.

„nom zdrow ia"
koncesjonowany przez Wys. e. k Namiestnictwo galicyjskie

Zakład leczniczy prywatny
w Kr a k o wi e  przy ul. Karmelickiej 1. 89 

przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, wykonanie operacyj i t. d. 
(prócz chorób zaraźliwych i umysłowych). PP. Profesorowie i Docenci Wydziału 
skiego Uniwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli Zakładowi swoje poparcie, 
opieka i wszelkie wygody zapewnione. Kąpiele w miejeu. — P r o s p e k t a

przesyła sie. .
Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wczesne zgłaszanie się o pomieszczenie w z,aKłaazie. 
C e n y  p o k o j u  z  z u p e ł n e  n i  u t r z y m a n i e m  o d  4  z ł r l  a z i e n n i e  w  g ó r ę .  

Ustnych wyjaśnień udziela każdego czasu w miejscu lek-rz i właściciel zia aau 
4 9 4  8 8 D r .  J .  O w i a z d o m o r s k l .

lekar- 
— Staranna 
na żadanie

a ia p o jK

kład fotograficzny

"'IBERTfl
W I E ,

pod Nr. 7

■opejskicn,
a l a z k ó w  p o -  

i  pi«>rv.8ZO- 
T-
ia Matejki, 
ezawnicy i 

633 3 lz

waiska
609 5 6 

ikowie.

I g o

cy

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  N A  G A LIG Y Ę
, P o r t l a n d - C e m e n t u ,  w a p n a  h i  d r . ,  g i p s u ,  p a p y ,  i a r b ,  p o k o -  
|  s t u ,  l a k i e r u ,  p ę d z l i  i  w s z e l k i c h  w y r o b ó w  s z c z o t k a r s k i c h .
| CEMENT Groszowiecki . . beczka 200 kilo złr. 6 ot. 80, wagonami po 6 złr. 70 et.

„ O polski....................... „ 200 „ „ 6 „ 70, „ „ b „ 60 „
> „ . . . . „  175 „ „ 6 „ 15,
i „ . „ 100 „ „ S n  75.
’ . "   50 ” ,  2 „ 10.
I WAPNO hydrauliczne na j l e p s z e ,  tyrolskie, ze znakiem L C. G., beczka okoł 1 kilo 
| za 100 kilo złr. 2 et. 50, wagonami złr. 2 ct. 40.

GIPS murarski tutejszy 100 kilo złr. 1 ct. 10.
1 GIPS wiedeński 10') kilo złr. 4. złr. 6 i 12. . , n  i • i i.
I i  \K1ER czerwony na dachy, ogrodzenia, jak ao drzewa tak do blachy, zelaza, schnący 

w trzech do pięciu dniach podług pogody, ba. Izo trwały, 10  a c 
LAKIFR czarny na taki'sam  użytek i z takiemi własnósciami jak czerwony, kilo 30 ct. 
FflPBó pokostowa różnego koloru, kilo 50 ct., schnąca * 12 godzinach.
FARBń lakierowa różnego koloru, kilo 1 złr. 20 ct., schnąca w 3 godzinach.
PA.PJ ogniotrwała najlepsza, rulon 4 złr. _.
POKOST goiowany najlepszy. 100 kilo 42 zir w. a. ,

P o l e c a  sie ró w n ie ż  w s z e lk i e  t o w a r y  k o lo n i a ln e .

00 J T K T  Fr. Lenert w Krakowie pr̂ |i SSjp. ‘

U ino N aiiipaiiK iiif
tirmy

de S1 Marceaux & C. w Reims
nadeszło do PP. A. Hawełki i Miki & S p .

Główny Skład w domu handlowym
J. Wentzla w Krakowie.

Reprezentant na kraje polskie:
S. Malhomme & C. w Warszawie.

Maść przeciw mpturze starzałe ruptury.

Rosyjska oliwa przeciw podagrze*
środek radykaluy w podagrze, reumatyzmie holu krzyży — pomaga, gdzie jeszcze żaden 
środek nie pomógł. — Składy tych dwóch środków nie istnieją. Rozsyła świeże jedynie 

J .  C ł r o l i c h  w Bernie, Skenestrasse 1. 3. 199 14 52

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|]yŁ . B e y e r a  i  S p o ł l s i
S u k i e n n i c e  J fro  13— 14 w  K r a k o w i e  ' • l

naprzeeu, kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wiatki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobiouej z najlepszego ga- 
' ' płótna i szirtingu; także “ ielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek

do nosa i szirtingn w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
- s —  C E N N I K  — —

tunku

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatnnku za '/« tuzina złr. 120 do 1-50. 

Mankiety nn skie i dam. za 6 par złr. JL'80 do 2. 
‘/i tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1 70 do 4 złr.
Vi tuzina prawdz. irancujkicL batystowych 

enustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6 
‘/i tuzina angiels. batyst, chustek do no.a 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo 
laeb  et. 60, zł. 1, i 0 d 3. , ,

1 sztuka (37 lok. albo m.J dobre gil
płótna lnianego złr. 6 -50, 7-50,19, io i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) Jt i  U •« $- 
skieg* płótnr. złr. 10, 1150, 12, 12 50, 13,

1 8Ztuka6(G3 ł. albo 39 nott) %  holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i o0.

1 o/tuka 763 ł. albo 42 in.) 9/« i 5/. prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60. «

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 d •
1 sztuka >4 lnianego płótna na b pnescie 

radeł bez szwu od złr. Io do 21. ,,
Szyfon na bieliznę męską i damską od 

25 do 50 ct. za metr-
[°u i

Koszule w lepszym gamnku z haftem ręcznym 
złi. 3, 3 75, 4, 4-2-5 do 5.

Koszule w najlepszy i., gatunku i roznycn ro­
dzajach złr. 3 80, 5 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. l';20, z i- 

ftowan. szlarkami złf 180, 2 10, 2 50 i 3.
Z ba.chantu gładkie złr. 160 i 1?5.
Haftowane ozdobne albo okładane .piką złr.

2 50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2-50 do H-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75, 4 i 5. ,
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez | 

wstawek złr. i ’50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.
Haftów ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1'50, 

z wstawkami ha..ow. od złr. 3-25 do 3-50. 
z barchanu gładkie złr. 120, 175 i 1"90.

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfoną z gorsem 
gładkim albo z listewkami zir. 150, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

i  dobrego płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

złr. 1-25 do L40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1'60 do 2 50.

Serwety różnej wielkości od 8/4 do 
jak najtaniój, od 150, 2, 4 złr.

Garnitury lniane do nakrycia stołu na b d° <£ 
osób, wybór ogromny od złr. 3-50,... 7, do 50.

K;8żule damskie.
I Z szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1/85.

Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 
płóma z listwą na przodzie lub do zapina­
nia na ram ieJu , złr. 2'50 d<J o’20. . _

WWkl p . ( . Z . Ą  « “ * “  *  r t -

Za wszelki u nas z a k u p i o n y  towar ręczy się co się podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytusc. lo  dobrowolne prze., nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdrmu kupującemu pewność, źe nasza usługa j. :t skorą i rzetelna, i ze naszeceny 

J t  J - s-ą bez konkurencji. „
366 26 30 wysokim szacunkiem

Filia: BEYI5JRA i Spółki.
Skład fabrvcznv towarów płóciennych zapas gotuwej bib zny i wypraw ślubnyoh 
Skład ^  ^K0WIE, Sukie" nIC6 Nr 13-14, naprzeciw k i , ie u  N. P. Maryi.

• Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tyehże udziel > się bezpłatnie. '

CS f t

0 7 2 4

I W O I C Z
Zitkłćsi I zdrój owo-kąpielowy,

w okolicy górzystej, 110 metrów nad poziom morza, otoczony wieńcem szpilko­
wych lasów, ochroniony oa przeciągów, w lasach przeszło 2 mile spacerów.

Szczawy słone alkaliczne jod i brom zawierające,
przez najznakomitszych lekarzy w kraju i za granicą zalecane w cierpieniach skro­
fulicznych, gośćcowych i dnawych, w wielu chorobach kobiecych, skórnych, syfi-

listycznych i nerwowych.
Zakład posiada oOO pokoi umeblowanych w cenie -od 20 centów do 3 złr. na 

dobę, łóżka sprężynowe, materace włósienne, pościel nową i świeżą. Łazienki mu­
rowane, wanny metalowe, kąpiele jodowe, borowinowe, żelazne, parowe, natry­
skowe, obojętne, zimne, pływalnie, aparat Waldenburga, żętycę, wszystkie wody 
krajowe i zagraniczne, aptekę, gimnastyKę połączoną ze szkołą tańców.

Dla wygody i przyjemności służą: kaplica, czytelnia, czasopisma, strzelnica, 
weiocipedy, doborowa kapela, sala balowa, dwa fortepiany, teatr, koncerta. Pięć 
restauracyj (dwie izraelickie), cukiernia, kawiarnia, bilard, zakład fotograficzny, 
urząd pocztowy i telegraficzny, trafika, 5 sklepów: korzenne, bławatne, galante­
ryjne, piekarnie, rzeźnia, mleczarnia, kwiatarnia, ogród warzywny.

Dla Izraelitów dom modlitwy. Cyrulik, akuszerka, krawcy, szewcy, praczki, 
szwaczki, dostateczna usługa, powozy. Kosztowne wodociągi czyszczą ulepszoną 
kanalizacyę, odświeżają powietrze przez wodotrysk, skrapiame ulic podczas upału, 
zabezpieczają domy od pożarów.

Sezon kąpielowy dzieli się na 3 okresy — pierwszy trwa oa 20go maja do 
20 czerwca — drugi od 20 czerwca do 20 sierpnia — trzeci okres trwa od 20go 
sierpnia do końca września.

W pierwszym i trzecim okresie mieszkania są o jednę trzecią część tańsze; 
chorzy opatrzeni świadectwem ubóstwa, potwierdzonem przez c. k. Starostwo, 
będą tylko w pierwszym i trzecim okresie przyjmowani i od taksy uwolnieni.

Wyłączny wywóz Iwonickiej wody, soli i ługu na rok 1884 objął W P a n  
W e n t z l  w Krakowie, do którego z każdem zamówieniem udawać się należy.

Zamówienia na mieszkania, powozy i wózki przyjmuje, broszury wysyła opła- 
tnie Z a r z ą d  k ą p i e l o w y  w  I w o n i c z u .

ięaST’' Otwarcie kolei żelaznej (Transwersalnej) nastąpi 1 lipca 1884 roku ze 
stacyą w Iwoniczu. 569 8 12

S

Filia c. k. aprzyw. galic. akcyjnego

H M l Hijotalil f  Mofjfi
podaje do wiadomości, że kupuje i sprzedaje papiery warto­

ściowe po kursie dziennym, oraz że
udziela zaliczki na zastawy,

mianowicie: papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t. d.

240 21 21 i k y r e k e y a .

^pecyalistonr
poleca  się g w a ra n to w a n e , d o b rze  leżące  

koszu le  m ęsk ie .
Białe, bez kołnierza i bez mankietów złr. 2.—, 2 50, 3 .—

* „ „ z mankietami złr. 2.25, 2.75, 3 25
„ z kołnierzem i z mankietami złr. 2.50, 3.— . 8.50
z garniturem płóciennym dr-jższe są o 50 ct do 1 złr.

H r e t o n o w e
z przyszytym kołnierzem i maukie'ami 
z dwoma kołnierz-.mi do przypinania i 

z mankietami
O x f o r d o w e

z przyszytym kołnierzem i mankietami 
z dwoma kołnierzami do przypisania i

mankietami _ ___
Z a  d o k ła d n e  i trw a łe  W ykonanie w sze lk ich  za­

m ó w ień  ręczy  firm a  nasza, c iesząca  się  d lu g o le - 
tn iem  u zn an ie m .

N a jw ę k sz y ^  sk ład  P r o f .  D r a  G u s t a w a  J a -  

e e r a  w e i u « a n e j  b i e l i z n y  n o rm a ln e j z oryiri- 
Ł ,  s te m p le m : „

BERECZ A LÓBL
spt-cyaliścf dla kuszul męskich,

I ,  Babenbergerstrasse Nr. 1.
I d ia  I, Schottengasse 6 . 634 3 52

złr. 2.25, 2.75, 3.50 

złr. 2.50, 3. , 4 — 

złr 2 50, 3 . - ,  3 75 

złi 2.75, 3 25, 4 25

 - P ło ż o n y  i » 6 3  r .

i  u  s e zo n  p o d r ó ż n y

k d f r y
(system własny, nowy)

bez okucia, nadzwyczajnej lekko- 
sei, są p0 cenach bardzo przystę­

pnych do nabycia,
Jedynie w głównym składzie

Józefa Losertha
w  i e i l n i u

L Karthnerring Nr. 17
(v is-a-v is Hotelu Im p e r ia l) .

M4GAZYIY IM H .SK l-

Ludwik Weber
60 I 24 ̂  w  K r a k o w ie .
Rjiieli główny L. 29 pI2J p0̂  Baranimi".
P o laca  swój poście li w łasnego  wy-

r  *. ’ , łóżek  żelaznych . 
W y p raw y  po ś c i e l ą  k o ł d r y  je d w ab n e , a t la ­
sowe, 1 aszm irow e i |  a t ł a n  w d n ian eg o , m a ­
te rac e  z w łósia i sprężynow e p oduszk i a pie- 
rz „  i w łósia, * W r y  flanelow  p ikow e  i try - 
k o t, k ap y  na łóżka w na jnow szych  dese­
n iach  i m a te ry i. D ery n a kon ie  i ang ie lsk ie  

k o łd ry  pluszowe do podróży . 
N ajnow sze w aty  wełn iane do w atow an ia  pa- 

le t dam skich  i m ęsk ich .
O raz  p rzy jm u je  w sz e lk ie  w z a k r e s  

w c h o d zą c e  zam ów ien ia ,  t a k  n o w e ,  j a k  do
przerabiania, które punktualnie wykonywa

A . LIPCZYŃSKI

w M o w ie ,  linia A ft  Nr. 4 5 ,1.
otrzymał świeży transport towarów 
francuskich i angielskich na sezon 

wiosenny i letni.

Posiada również na składzie

gotowe ubiory
w  w i e l k i m  w y b o r z e .

566 6 8

H E L E N Y  N O W O L E C K I C J
K l u k ó w ,  ul ca Wiślna Nr. *■ 

Towyższa firma ułatwia w y b "..ząda- 
danycn ^Nauczycielek i Naucir?i e ’• tuk 
z kraju, jak i z zagranicy. Mianowmie, 
poszukują posad Polki, odp >'"leunio uzdol- 
nioue, tak pod względei Lftuk wchodzą­
cych w program edukacyjny, jak również 
i dokładnej znajumo^5' języków obcych, 
to jest: francus':i<*5° i niemieckiego, ró­
wnież i muzyki

Tudzież Wychowawczynie czyli Bóny, 
Polki, F r a n c u s k i  i Niemki, są d Jimie- 
- eńia 646 M 8

CACAO van HiJUTEN
w proszku

zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym.
Cacao van Houten jest produkcja nader po­

żywną do polecenia każdej familii, której na po­
żywieniu zdrowem, strswucm, delikatnem i tanieui 
żależy.

Poświadczenia najpierwszych chemików i le­
karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza się:

1. najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie 
od tłuszczu;

2. niezmierną siłą pożywczą;
3. przyjemnym smakiem i aromatem;
4. oszczędnością z powodu jej taniości, skoro 

fuut rzeczonego proszku wystarcza na 100 
filiżanek;

5. bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, tu-
a/rk tiam  Lai..m«„ przygotowaniem dn 

użycia- \1944  36 52) '

G. J. van Houten & Zoon
W e e s p  w  H u l l a n d y i

w większych ilościach dc nabycia na całą Gali- 
cyę w domu handlowym

J. Wentzla w Krakowie
A l f . l l  ^ m  lf  z ‘fchremi świadectwami, po- 
n i % a u c i l l i n  szuku e na czas wakaeyj l k- 
cyj w Krakowie lub guwornerki na prowineyi 
za skromnem wynagrodzeniem. Łaskawe oferty 
pod adresem: A . R .  poste restante. Kraków. 

660 1 4

197 N I E O M Y L N E !  12 52

N apow rót o l r i j r a a  p len tąd ie  
na tyetim la it k a id ] , k ou io b r

m ój, pew nie d z la l.J ą e j lek

Roborantinm
(środek wytwarzający brodę)

b y ł  b e z s k u t e c z n y m .  
Róvrnież pewno skutkującym jest 
ten lek przy łysinie, wypadaniu, 
wytwarzaniu się łupieżu i siwieniu 
włosów. Skutek po kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. — Ro- 
bi>rant!um używano także z najlep­
szym skutkiem 11 osób mających 
słabą pamięć lub cierpiących na 
bóle głowy. — nozsyłka w orygi­
nalnych flaszkach po zł . 1 50 i 
w próbnych flaszkach po 1 złr. u

J .
(w Bernie w Morawii).
Składr Y~ następujących aptekach: 

W Krakowie u W Redyka, we Lwo- 
p>w u Zygm. Euckera, w Kołomyi 
u E. Stenzla, w Rzeszowie u J. 
S' haittera i Sp.. w Samborze u J. 
AGksiewioza, w Stanisławowie u J. 
Macury a p t , w 1 rnopolu u F. 
Jamrógiewicza, w Tarnowie u L. 
Chodackiego ap ., w Żywcu u Ma­
ryi Pawłuszkiewicz, w Bielsku u 
Gust. Jobanny, w Jaworku! w a ;.t 

W powyższych składach można 
także nabyć: E a u  d e  H ć b ć ,  
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikatnem, białem i puleh- 
nem. gubi piegi i plamy watrobia- 
ne. Cena 65 ct.

B o u q u e t  d e  S a r a i l  d e  
G r o l l c h ,  perfumy do nakrapia- 
nia chustek od nosa. Perła między 
perfumami. Z powodu eleganckiej 
powierzenownosei bardzo stosowne 
rie prezenta. Ceua złr. 150.

N t e m a  o s z u s t w u !

i r i a . Odpowiedziuilnj drnkmti: A. b««wsKL


